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W jednym dniu pięć ataków lotniczyclr'- WOjska sowieckie usiłowały odbić miasto 
Czang .. Ku-Feng 

. 
T o k i o. Krwawy zatarg ja,P011SKo-, dług wiadomości dotychczas nie po­

sowiecki zaó.strz)"ł się ponownie na twierdzonych dwa samoloty sowieckie 
skutek starć pod Czang-Ku-Feng i Sza- zostały uszkodzone. 
Tsao-King. . p a ryż. (PAT). Agencja Havasa 

ruchomione i pozostawione na polu 
walki. 

Drugi komunikat donosi, iż okolo 
godz. 18 (według czasu 'sowieckiego) 
samoloty sowieckie w szyku bojowym 
rpzelecialy granicę koreańską w punkcie 
skrzyżowania granicy z prawym brze­
giem rzeki Tiumen i zbombardowały 

Według urzędowego komumkatu w I donosi z Tokio: 15 samolotów sowiec­
pOlliedzi.~ł~k .0 godz. 5 t:ano .. oddz~ał kich bombardpwalo we wtorek o godz. 
}:u\\'alel'll 1 piechoty sO''''leckIe.l w Sile 7 40 rano miasto Czang-Ku-Feng. 
~pO ludzi usiłował zają,ć wzgórze Sza- ' 
Tw.o-King. Natarcie było poprzedzone 
(lgniem zaporowym artylerii sowiec­
kiej. Po uplywie dwóch godzin oddział 
~owiecki, złożony z 1.800 ludzi, zaata­
kował pozycje japońskie pod Czallg­
l\u-Feng, lecz został Odparty. ·Straty 
~owieckie mają wynosić 30 z,abitych 
i 250 rannych. W ten sposób ilość za­
hitych w ciągu ostatnich 48 godzin na 
I!l'alli 'v SO\\ i€·cko-mandżurskiej prze­
kracza· 60 osób. 

Bombardowania 
.. T 9 k i o. (PAT). Ministerstwo \"oj­
ny komunikuje, że w poniedziałek po­
mlędz~r godzi n ~ 1:2.30 a 14,30 lotnictwo 
~o\\'ieckie w sile 40 ciężkich samolotów 
bombowHh bombardowało Czang­
Ku-Feng' i kilka drobnych miejscowo­
ści , .... północnej Korei. Japońska art~·­
lel'ia pl'zeci,,'lotnicza straciła trzy sa­
mo/aty sowieckie. Bomb~' i ogień bro­
ni maszyno,yej nie byly celne. Jedno­
cześnie i n na eskadra bombardowala 
poszczcg-ól ne odcinki granicy sowiecko­
koreat'lskiej. ::o .gollz. 14,:~0 eskadra, . licząca po­
nad 20 ciężkich samolotow bombo­
""reh, aŁako,,';ąla linię kolejowę. pół­
nocnej Korei. PocIczas tego nalotu zo­
stał~' 'trafione dwa samoloty sowiec­
kie. które zmll"Zone b~'ły <lo /l;ILlo·wa­
nia. Szkod.\', W,I rządzone homhardowa­
niem na linii kolejowej, sę. nieznaczne 
i ruch pociąg6w odbywa się normal­
nif 

W tym samvm czasie 11 sowieckich 
samolotów bombowych dokonało nalo­
tu na miasto Keiko w północn~j Korei. 
Sl)'f~cony został jeden samolot, a :we-

We wtorek dwa naloty wieś oKzo w północnej Korei. 
T o k i o. (Tel. wł.). Sztab armii ko- Dowództwo armii koreatlskiej stwier-

reańskiej ogłosił dwa komunikaty, z dza poza tym, iż do wtorku godz. 18 
których wynika, iż samoloty sowieckie straty w walkach, toczących się pod 
dwa razy we wtorek przeleciały granicę Czang-Ku-Feng, są następujące: 
i hnmhardowały miejscowości" polożone Japończycy - 27 oficerów i żołnierzy 

zabitych, 67 żołnierzy rannych. 
w Korei. Wojska sowieckie _ 250 oficerów i 

Piel'''·szy komunikat stwierdza, iż o żołnierzy zabitych lub rannych, z cze­
godz. 8.30 - według czasu miejscowe- go 70 zabitych żołnierzy sowieckich. Ja­
go - ponad 12 samolotów sowJeckich pOllCZyCY zabrali z pola walki. 
pr~eleciało. graI!icę.i <?brzucilo bom~a- Japończycy zdobyli 11 czołgów. Po­
n11 sta!,lOwl.ska Jap~nSkle pod. Czang-Ku- za tym 5 czołgów sowieckich zo,Lało w 
Feng I C~n~-Sz.a-PlOg. W.o.lska zacho- czasie walki przez wojska japońskIe 

W\IfCIECZCE PRZED UPAŁA"'Il 
Olbrzymie upały dają się we znaki r6w­
nież All(jlikom, którzy korzystając z każ­
dej wolnej chwili, opuszczają rozgrzane 
mury miasta. Na zdjęciu tłumy mie­
szkańców stolicy metropolii oczekują na 
dworcu londyńskim na pociąg, kt6ry 

zawiezie ich nad morze. 

wały POwscJąghwe stanowIsko. poważnie uszkodzonych. 
Komunikat stwierdza dalej, że oko- • ~ I Na dzisiejszym porannym poskdze-

lo godz. 9 rano oddział sowiecki w sile Protest rządu Mandzul(uo niu gabinetu japońskiego min. wUJny 
okolo jednego batalionu, wspomagane- Agencja Domei donosi, że rząd j·lgaki zdał sprawozdanie z oslatnicll 
go 9 czołgami, natarł na. stanowiska ja" Mandżukuo wręczył konsulowi sowiec- wydarze.ń, a minister Ugaki poinfor~ 
po,', kie pod Czang-Ku-Feng. Atak zo- kiemu w Charbinie ponowny protest mował członków rządu o przedsiE(wzię­
stal odparty. pJ:zeciwko wypadkom w Czang-Ku- tych przez rząd japoński krokach dy-

Trzy czołgi smyieckie zosŁały unie- Feng. plomaty.cznych. 

Jala upałów ogarnęła '0 s ę 
Niezwykle wysoka temperatura - Na wybrzeżu tłok, w .Jastarni zabrakło pomieszczeń 

Wypadki~ katastrofy - Straszliwa burza nad Berlinem 
P o z n a ń, 2. 8. - Od soboty ulr7.Y­

mnje się w Polsce niezwykła fala upa­
łów ku wielkiemu 7.adowoleniu "urlo­
powiczów" i niezadowoleniu Łych, 1.tó­
r'l.y muszą się gnie~d7.ić w r07.:i.arzonych 
murach miasta. W niedzielę ub. miasta 
i miasteczka opustoszały zupełnie: 
wszyscy spieszy li nad rzekę, aby w 0-
rzeźwiających nurtach znaleźć ochłodę. 
przed spiekoł4 

\V poniedzialek o godz. 7 rano tem­
peratUI'a wynosiła od Hl clo 26 st. O 
godz. 8 zanotowano w kraju: Poznal1 
25, \Varszawa 2/(, \Vilno ~6, Lód~ 2:~. 
Kraków 21, Lwów 25, ZaJeszczyki 21, 
Katowice 23, TorulI 23, Gdynia 23, Za­
kopane 19, Hala Gąsienico,\ a 17, Mor­
skie Oko 13, Krynica 15, Kasprowy 
Wierch 13. Za granicą: Sztokholm 22, 
Londyn 20, Kopenhaga 21, Paryż 21, 

~uryc h j 9, Genewa 20, Lizbona 18, Ber­
lm 2~, Ryga 21, 'l'alJinn 22, Helsinki 22 
Wie de!", j 8, BucJapef':zt 21, Bukareszt 28: 
Belgrad 23, Sofia 2'1, Bruksela 19, Mo­
sk.w~ 2'1, Kowno 2:j. \Vieczorem o go­
d7.IOle 23.~0 było w Poznaniu 2~ stopniel 

We wtorek przy zupełnym prawie 
braku zachmurzenia temperatura osią­
gnęła w całym kraju od 15 do 34 stopni. 
W Poznaniu 32, w Wilnie 34., w Lo-



'dzi 3ł, w Krakowie 3ł, we Lwowie 33, 
w Zaleszczykach 32. 

Na wybrzeiu 
n d y n i a. (Tel. wł.). Na całym wy­

brzeżu panuje wielki upał. Tempera­
tura powieLrza w południe w cieniu 
prZ(lkroczyla 32 stopnie Celsjusza. zaś 
woela osiągnl?la niebywale wysoką cia­
plotę, bo 27 slopni. 

Upał spowodował ma~owy napływ 
kuracjuszy i ludności miejscowej na 
plaże. Obliczaj:}., że na plażach Zatoki 
Gdailskiej na przestrzen i 0(1 l{ępy ne­
ldowslcioj clo Siannej Huty kąpało się 
w poniedziałek ponad 150000 osób, 

Łazienki gdailskie w Siannej Ilu­
cie z powodu masowego napływu lcę.­
piących musialy być przejściowo zam­
knięte. Szczl'gólnie w godzinacll Pl-IJO­
hldniowych zaznaczył się wielki od­
pływ ludności miejskiej na plaże. Au­
tObusy ){Qffiunikacyjne, mimo dosta­
wienia nowych wozów były całkowi­
cie przepełnione. 'Vedług' zapowiedzi 
meteorologicznych stacyj wybrzeża, 
pogoda utrzyma się w ciągu km,u dni. 

Obecny sezon ką,piel iskowy na wy­
brzeżu charakteryzuje rekordowy na­
pływ kuracjuszy. 'V dalszym ciągu ze 
wszystkich miejscowości wybrzeża do­
noszą, że mim~iąc sierpieil zapowiada 
się nadzwyczaj pomrślnie. Pensjonaty 
mają przeważnie powynajmowane po­
lwje 00 koilca miesiąca. 

Z Jastarni donosz(t. że w ciągu so­
boty i niedzieli w~'jechalo ponad 200 
osób, które nie mogl~' znaleźć pomiesz­
czenia. To sumo dzieje się w inn~'ch 
miejscowościach wybrzeża. Na wolne 
miejsca w domach prywatnych i "?en­
sjonatach zgłasza się po kilku reflek­
tantów. 

Nieszczęśliwe wypadki 'v związku z olbrzymimi upalami 
nadchodzą z całego kraju wiadomości 
o licznych wypadkaeh utonięć. 

'" poniedziałek wieczorem o godz. 
22 utonQlo w 'Varcie pod l{oziegłówa­
mi obok Poznania troje osób, a miano­
wicie: 32-1etnl rohotnilc Ignacy Jer­
czyl'lski, jego lS-1etni bl'at Adam i 16-
ldnia Łucja Zimna. Ignacy Jerczyń­
ski, uczący pływać Łucję Zimną, za­
cl'· ął w pewnej chwili tonąć, pociągając 
za sobą Zimną. '" chwilę późinej po~ 
czął tonąć brat JerczYl1skiego Adam 
i poszedł pod wodę. Na ratunek toną­
cym pośpieszył Hl-letni syn doktora 
Turka, jednak nie ul1nlo mu się niko-

. go wydohyć z topieli. Zwłoki wyłowio­
no dopiero we wtorek. 

Z Gniezna donoszą., że w jeziorze 
'Yiniarskim utonął 2:l-1etni robotnik 
WidziilSki, którego poclczas kąpieli 
chwycił kurcz. 'V jeziorze min.iskim w Chodzieży 
utopił się malarz Koniewski. 

War s z a w a. (Tel. wl.). We wŁo­
rek, w godzinach południowych na 
przedmieściu warszawskim Siel-jOl'kr 
utonęli, ratując się wzajemnie, dwaj 
bracia Żupallscy. Obaj nie umieli ply­
wać. (w) 

jorun uderzył w statele 
Do portu rybackiego wo '\'Iadrf'ła­

,,:owie zawiną.ł wiolki, dwuma~ztowy 
szkuner niemiecki "Anchen" z Ham­
burga, który płyną.c z ładunld{'m to­
waru z Królewca do Rzczecina, ull'gł 
na pełnym morzu o~oblhypmu wypor1-
kowi. 

\V chwili, kil'dy s~kuner l.najdował 
się na wysokości brzegów polskich, 
przeszła nad mOl'z<,m krótkotrwała 
burza, połl1czonn z wyładowaniami 
atmosferycznrmi. Burza miała prze­
hieg slaby, jednak w p{'wnrm momen­
cie niebo)';klon rozdal'la silna błyska­
wica, huk ro:d('gł się na pOkład,de 
8zkunera, kLóry zakołysał się gwaltow­
nie i zatJ'zrmał. Pr7.erażona zaloga, 
której cZ<;'ŚĆ' znajdowała się pod pokła­
dem, zoharzrla, że dwu marynarzy leży 
ogłuszonrch, a wil'lki maszt roztrza­
skany wrar, z cal~'m takielunkipm znaj­
duje si~ nil. 110klarlzie. Z hraku masztu 
szkuner znalazł się na losce fal. Za­
łoga, posługując się ctrugim masztpm, 
zdołała ta]{ manrwrować, ż{' dopłyn~}a 
do portu rrhacklego we Właclrslawq .. 
w,ie, gdzie założono pro\Tizorrcznie no­
wy maszt. 

Katastrofalna burza 
nad BerliJlem 

\Ye wtorek o godz. 17.40 spiker ra­
diostacji niemieckiej Konigswuster­
hausen zapowiedział przerwanie audy­
cji z powodu katastrofalnej burzy, ja­
ka szalaJa nad Berlinem. 

Najwięcej poszkodowani 
Niezw~'kłe, jak na Polskt;!, upal y od­

czuli bodaj nnjbardzil'j mieszkallcy 
Inowrochnvia, nie mogący nawet ni­
czym ochłodzić się,' ponieważ spłonął 
tam... olbrzymi samochód transporto­
wy z piwem. 

A tymczasem P. I. M. prz;epowiada 

Str::na ? onĘDO\v~m, cZ\YQrtck, dnia ~ sierpnin 1938 -'--":::: Numer li" 
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. Niemcy fortyfikuj granic ! 
Gorączkowe prace na granicyczeskoslowackiej i francuskiej 

Przesiedlanie ludności 
War s z a w a. (Tel. wł.) "Kurier lwmunikacji samochodowej i kolo­

Warszawski" donosi z Wiednia o pro- wej. Przy pracach tych zatrudnio­
wadzonych przez Niemców gorączko- nych jest 200 tys. robotników. Robot­
wych pracach na pogranfc:m czesl{o- nicy ci zobowiązani zostali do przy­
!'llowackim. Pl'own llwn e są. gorącz- musowej pracy na okres sześciu mie­
kowe prace fortyfikacyjne. W naj- sięcy. Wynikałoby z tego, że w tym 
bliż~zym czasie 42 wioski maję. być okresIe czasu' mają być fortyfikacje 
zniwelowane. l~udność miejscowa, ukończone. Wskutek tak wielkiego 
pl'7.f\ważnie chłopska, zasiedziała tu zapotrzebowania sU robotniczych przy 
od Jat, otrzyma/a nakaz opuszczenia pracach fortyfikacyjnych, wstrzyma.­
swoi rh siedzib do 6 sierpnia. no niemal w całej Rzeszy praee bu-

Również' nad Renem rozpoczęto dowlane, a m. in. przy przebudowie 
wielkie prace fortyfikacyjne. Na gra- Berlina. 
nicy francuskiej i belgijskiej utworzo- \ Również w fabrykach amunicji pra­
na została 45-1cm strefa ochronna, cują. robotnicy na dwie zmiany, po 
która jest zamknięta dla wszelkiej 10 godzin każda. (w) 

Krwawe żniwo rozruchów w Palestynie 
6'1'0 ~abitych i rannych, 'W ty-m 148 ~abitllch Arab6w 

i 60 Żyd6w 
Jer o z o l i m a. (PAT.) W ciągu Na linii Lydda - Haifa na skutek 

lipca, jak obliczają, ofiarę. rozruchów sabotażu wykoleił się pociąg towaro­
w Palestynie padło około 670 zabitych wy. Na linii Jaffa - Lydda podłożo­
i rannych, w tym 148 zabitych Ara- no petardę pod pociąg towarowy. 

bów i 60 Żydów. Arabów w tym W pobliżu Beirutu znaleziono 
czasie zostało rannych 256, a Ży- zwłoki zastrzelonego Araba. Wczoraj 
dów 201. wieczorem zostało w tym samym 

Stale napływają wiadoll10ści o no- miejscu. rannych 3 Arabów. 
wych wjściach. W Jerozolimie zo- 'Ve wsi Kafi został zabity jeden 
stał ciQżkQ ranny arabski sierżant po- Arab skutkiem wybuchu miny ziem-
licyjny. nej. 

Z Haify donoszę. o dwóch nowych Na szosie Jaffa - Jerozolima w 
zamachach bombowych, przy czym c7-3sie strzelaniny raniony został ży-
ranne zostały 3 osoby. dowski milicjant. 

"\Y Hebronie powst.allcy zaatako- Żołnierz brytyjski, który odniósł 
wali jeden z gmachów rządowych. rany w statciu pod Naplus, zmarł w 
Po nadejściu policji napastnicy Zbie-l cią.gu nocy w szpitalu. Około 20 ter­
gIL W wielu innych miejscowościach rorystów arabskich zostało rannych, 
dQszło do strzelaniny. lub zabitych, 4 dostało się do ni~woli. 

• 

Chińczycy gołowi Sił sp lit Hank U 
AJ'ntia japołiska pł'~es~la tlo ofe'łSY'WY, op6r Chińc~yk61" 

sl«f,mie 

J~ ° n d y n. (ATE.) Na południe od I nież w kierunku Sing-Tse, gdzie doszło 
rzeki Jang-~'s~ ~?szłO ~o g~vał.tow~ych do. zacl~trch walk. Wedlug in!orma­
walk wzdłuz hnll kolejowej I{lU-IClang CYJ ze zrodel prywatnych, Japonczycy 
- Tan-Czang w ramach ofensywy ja- gl'Oll1adzę. posiłki na zachód od jezio­
pOlJskiej na Nan-C/lang. Według do- l'a PD-l'ang. 
nłegieil 7.e źródeł chiilSkicb, obie stro- R.zecznik w'ojslwwych kół chiń­
ny mialy ponieść wielkie straty. Sa-'kich przyznał, że Ofensywa wojsk ja­
moloty japOIlskie bombardowaly ldl- pońskich jest niezwykle gwałtowna i 
lol. mioj)';cowości wzdłuż linii kolejo- że opór Chil'lrzyków słabnie, lacz do-. 
,""ej. Ludność miast zagrożonych bom- dał jednocześnie, że przywódcy chiń­
bardowaniem opuszcza w popłochU scy są raczeJ gotowi spalić Hankau, 
SWe siedziby. aniżeli poddać prowizoryezn~ stolicę 

Wojska japol'lskie posuUQly się rów- Chin wojskom japońskim. 

Przyjęcie u Prezydenta R. P. 
w Lauranie 

Laurana. (PAT) We wtorek pre­
zydent R. P. ż m.ałżonką. podejmował 
śniadaniem w willi St. Michele w Lau­
ranie prefekt.a prowincji Fiume, TeR ta 
z malżonką, oraz przed. t.awicieli władz 
miejsco·wych. Obecni byli m. i. biskup 
Fiume, Santini, sekl'otarz Partii Faszy­
stowskil'j de Majner .z małżonką, kwe­
stor Fiume, Amati i proboszcz Laurany. 

W śniadaniu wzięła poza tym udział 
rodzina Pl'e~ydent.ll. R P. i jego otocze­
nie. Po polurlniu odbyła się w ogro­
dach willi herbata dla osób z admini­
stracJi ",,.łoskiej, przydzie-Ionych do d~'­
spozycji Prezydenta R. P. na okre je, 
go pobytu we "'}oszech. 

Prezydent R. P, dziękował gości.om 
za starania, w!oione w przygotowanie 
i uprzyjemnienio jego odpoczynku w 
Lauranie. 

Lord Runciman 
wyjechał do Pragi 

L o n d y n. (Tel. wł.) Lord Rund­
mau wyjechał we wtorek po południu 
z małż0l1ką koleją. Inni czlonlwwie 
misji z Ashtonem i Gwatkinem odle'­
c ieli rano samolotem. 

Wspaniały raid 
amerykańskich bombowców 

Was z y n g t o n. (P A T) Eskadra 
złożona z 44 bombowców marynarki 
Stanów Zjednoczonych dokonała bez 
ladowania lotu na trasie Seattle"':'San 
Diego, wynoszącej 2.2.53 km bez 'Hl.j­
mniejszego wypadku. 

dalej pogodę upalną! Nikt nie jest nie­
omylny - a P. l. M. w szczeeólności -
miejmy więc nadzieję, że już jutro od 
pal~cych promieni słońca odgrod~ł 
pas brz;emienne deszczem chmury. 

Krwawe starcie 
w spokojnej Szwajcarii 

Z u r y c h. (Tel. wł.) Podczas święta. 
narodowego w poniedziałek poszło 
do poważnego starcia pomiędzy policją 
a "frontowcami", organizacją narodo­
wo-socjalistrczną, l{tóra wbrew zaka­
zowi zorganizowała w okolicy dworca 
l<olejoweg-o pochód z pochodniami. 

Przy- rozpraszaniu tłumów policja 
była zmuszona do użycia broni białej, 
przy czym wiele osób zostało raI1nych. 

Przeciwko przywódcy organizacji 
narodowo-soc.la1ist~'cznej poslowi To­
blerowi wszczęto docbodzenie karne. 

JapOńskie złoto 
płynie do Ameryki 

Nowy Jor k.(PAT) Bank federal­
ny ogłasza, że przybył nowy transport 
zIoła z Japonii wartości 8,800.000. dola­
rów. 

Od 24 marca 1937 r. przeslf\no z Ja­
ponii do Stanów Zjednoczonych złota 
za 346 milionów dolarów. 

Załamana ofensywa 
"czerwonych" 

p ł\ ryż. (Tel. wl.) Korespondent 
Ha"asa donosi z Sarragossy, że przed 
świtem wojska "czerwone" rozpoczęły 
nat.arcie na linii Ebro. 

Wszystki& ataki zostały z wielkimi 
ir;h stratami odp,arte. O świcie wzmo­
gł,a się znacznie działalność lotnictwa 
i artylerii narodowej. 

Reforma parlamentu 
faszystowskiego 

Ił z y m (PAT), Duże zaintere~o­
wanie budzi no ~y projekt reformy 
parlament opracQwany przez spe­
cjalną komisję Wielkiej Rady Faszy­
stowskiej. 

Nowy parlament zwany Izbą Zwiłz-

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
IPecj. ehor6b skór. wen er. l moczop!ciownh 
L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118.33, 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niejzielę: 9·12. 

n 15099 

ków Faszystowskich i Korporacyj -
zaznacza - składać się będzie z przed­
stawicieli najwyższych władz stron­
nIctwa, to jest Narodowej Rady Faszy­
stowskiej oraz delegatów Narodowej 
Rady Korporacyjnej, która reprezen­
tuje wszystkie korporacje w liczbie 22. 

Masowe aresztowania 
w Niemczech 

, . War s z a w a. (Tel. wł.). Wedlug 
wiadomości z Berlina, w okręgu Krem:­
berg aresztowano ok. 220 osób. (w) 

ćwierć miliona żydów . 
wyemigrowało z Niemiec ,. 
B e r l i n. (P A T) Jeszcze w rb. za· 

powi.ad,ają emigrację dalszych 100.000 
Żydów z terytorium Rzeszy. . . 

Międzyn.arodowe orgamzac]e zydow­
skie starają się podobno uzyskać pC)­
zwolenia na emigrację Żydów przeby­
wających w oboz.ach koncentracyjn~ch. 
Żydzi ci zwalniani są. z obozów dopIero 
po przedstawieniu biletu okrętowego 
i papierów emigracyjnych. 

Z SOO.DOO Żydów, mieszkających w 
Niemczech, wyemigrowało od chwili 
przewrotu narodowo-socj alistycz~lego 
do chwili obecnej ?koło 250.000 osobo 

Niemcy z Rzeszy , 
rządzą Austrią' 

War s z a w a. (Tel. wł.). .,Sztur­
mó\vki" austriackie ulegają reorganiza. 
cji. Zamiast dotychczasowej jednej 

szturmówki" na całą dawna, AustrIę 
~ której dowódcą był Reschly,. bę~~ 
trzy oddziały szturmowe. We Wiedmu 
dowódcą będzie Reschly, a na cze­
le grupy w Linzu i grupy w Grat~u 
stanęli d,vaj nadesłani dZIałacze z NIe­
miec, Roessler i Nippe. Fakt ten wy­
wolal wśród Austriaków pewne rozgo­
ryczenie. Nawet kierownikiem D?-lodzie­
ży w Austrii mianowano WIlhelma 
Buschego, dotychczasowego kierownika 
organizacji w Saksonii. (w) 

PodrÓż krola Egiptu . 
do Stambu\u '\ 

Stambuł. (PAT) Przyjazd do 
Stambułu i pobyt tu dowódcy egip­
skiej' marynarki wojennej wiceadlni­
rała Mahmud Hamza wil;lże się, jak 
twierdzi "Dzumhuriet" z zamierzoną 
przez króla egipskiego Faruka wizytą 
w St.ambule w kOllCU sierpnia rb. l{ról 
odbędzie podróż na jachcie "El Mah­
russa", na którym podróżuje obecnie 
i admirał Mahmud Hamza. 

Jedno z pism stambulskich zwró­
ciło się do poselstwa egipskiego z za­
pytaniem co do przyszłej wizyty kró­
la Faruka. 

Odpowiedź b~'ła twierdząca, nie 
wRlwzano jednak terminu podróży 
Maz nie potwierclzono wiadomości o 
tym, że wraz z królem przybędzie kró­
lowa - matka Nazli. 

Wzrost agitacji O. U. N. 
War s z a w a. (Tel. wł.). vVe woje· 

wóc1zt\vach południowo-wschodnich w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni wzmo­
gła się agitacja, która w tej chwili ope· 
ruje przy pomocy: rozmaitych ulotek, 
rozrzucanych wśród ludności ruskiej. 

(w) 

Zuchwały rabunek 
N o w y Jor k. (P T.) Cztorech u­

zbrojonych bartdytów wtargnęło VI 
biały dzień do filii "Ban co di Napali 
Trust Company" we wschodniej części 
Nowego Jorku. 

Bandyci sterroryzowali rewolwera­
mi 12 klientów i 9 urzędników, znaj­
dujących się na sali, zrabowali 50 tys. 
dolarów, leżących na biurku kasjera, 
po czym zbiegli. 

Składki i pokwitowania 
w adminil'tracji pisma naszego z/o~ono w 

dalszym ciągu: 

Na budowę kaplicy 
w Hrynkach na Wołyniu 

A. S. 2,-, razem z poprzednio pokwito· 
wanymi 42,- zł. 

Na pOll\uik Serca Jl'zusowego: 'Vyplaci1iśmy 
dnia 30. 7. :18 r. Komitetowi Hllolo,vy l'olDJlika 
]~.~Q zt. Nn nowo złożono: inż. 'r;l!lell~Z No' 
WlckI z poclzickownniem za doznane /~ski i IV 
l1ewnej intencji 5.-. Maria Przybyszewska, 
!3niezno., z POdziękowaniem za otrzym'ane łaskI 
l prośba o nalsze, 5,-, razem 10.- zł. 

a· "Caritas" oJu. poz.n.: J. R. 311.-, raze!ll 
z poprzednio p0kwitowanymi 8!,50 zł. , 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

• •• • 

lWI! Y lirowo Ul w~ln. l ~1I0nl 
t Kl'\ya\"e starcia sowiecko-japońskie I c h y 1 n y m stosunkiem do Japouii lali wojennych dla armii japollskiej -
pod Czang-Ku-Feng i Sza-T.sao-King, oraz o b a w ą. p r l': e d e k s p a n s ją. zarówno wskutek konieczl1o~ci sk1erO­
naloty sowieckich bombowców oraz j a p o ń s k ą. na kontynencie az;atyc- wania sił na nowy front, oslahiają.c 
UO\Hl wiadomości o koncentracji kim. tym sposobem możliwości działania na 
wojsk sowieckich świadczą. o JX>now- " T chwili obecnej akcja zbrojna froncie chińskim, jak i wskutek tery~ 
nrm i t~'m razem poważnym z a- "czerwonej armii" jest ze względów torialneg-o poszerzenia teatru wojny, 
o s t r z e n i u z a t a r g u joapOllsko-so- s t r a t e g i u: n y c h niezmiernie k 0- co grozi wch loniQciem sił japollskich 
wieckiego. Stroną agresywną. w ostat- l' z y s t n a dla walczących z armią, ja- przez samą pl'zestrzNl oraz -przedłuże­
nich starciach zbrojnYCh były rnowu pOllską, Chin. Akcja ta nosi wyraźnie niem ,,,ojny w czasie. Sowiety w ten 
Sowiet~'. Zaostrzenie stosunków japOli- charakter d y we r s j i, skiel'owanej sposób liczą, na w y e z e r p a n i e sił 
sko-so\\ ieckich grozi poważnymi kon- przeciwko armii japOllskiej. Dywersja japol1skich, przewidując w związku z 
sekwencjami na Dalekim '""schodzie. ta zmierza do wytworzenia d r u g i e- tym klQskę Japonii. 

Rozmiary ostatnich starć zbrojnych g o o g n i s k a woj e n n e g o, stwo- Rachuby sowieckie mogą, jedI1ak 
oznaczają, że ognisko zwykłego sporu rzenia dla armii japollskiej drugiego I okazać się zawodne. Japonia bowiem, 
granicznego, podsycane materiałem frontu walk, co b~dzie niewątpliwie kraj gospodarczo silny, wybitnie u­
palll~'m agresywności sowieckiej, wy- bardzo poważn~'m utrudnieniem dzia- przeD1~'slo\"jony, może zdob.\·ć si~ na 
lJuC'hające coraz silniejszym -plomie­
uiem, n'chlo może - o ile nie będzie 
Ull'aSZOne przy pomocy dobrej woli 
obu zainteresowanych stron - prze­
mienić siQ w wielką pożogę n o w e i 
I\' o j n y. Tej dObrej woli jednak u jed­
IH'j z obu stron nie widać, 

Ze strony Japonii jest widoczne, że 
- prowadząc obecnie ucią.żliwą wojnę 
z Chinami - pragnie uniknąć zaplą­
tania się w nową awanturę wojenną. 
Zatarg, wynikły wskutek zajęcia przez 
wojska sowieckie miejscowości Czang­
J\u-Feng, znajdującej się u styku gra­
nicy sowiecko-mandżursko-koreań­

skiej, miejscowości posiadającej dla 
Japonii duże znaczenie strategiczne, 
starała się Japonia zlib""idować w 
drodze dyplomatycznej. Gdy jednak 
~o\\iety uporczywie odmawiały wyco­
fania swych wojsk z zajętego ten'to­
rrum, Japonia silłJ, odebrała zabrane 
tC'rrtorium, oświadczając przy tym, że 
]JO"TÓt do da'wnego stanu rzeczy ozna­
cza d\an zalatwienie sporu. To stano­
wisko świadc'lY wymownie, iż Japo­
nia od POC7.ą.tku. nie miała i nie ma 
ochoty na wywolani~ 'wojny z Rosj~ 
Sowiecką., "'obee jednak ponownego 
ataku sowieckiego na te pozycje, Ja­
ponia zmUSl':ona była zareagować 

zbrojnie, ostrzegając tym SOwiety, u 
ma dość woli i sil, aby nie pozwolić 
lekceważyć swoich interesów. 

Zachowanie się armii sowieckiej na 
]Jograniczu mandżursko-japońskim 0-

znacz.a, iż Sowiety poszły na drogę 

wyraźnej p r o wo k a e j i, iż - wbrew 
stanowisku Japonii - prą, d o w o j-
11 y. 

Czym moina "-rtłumaczyć to agre­
s~'wne i prowokujące stanowisko So­
"'idów? 

Zachownnie się Sowietów podyk­
to\yane jei:'t niewątpliwie ich od 
dawna już akcentowanym, n i e p r z y-

żyd O przyczynie 
antysemityzmu 

Lewico,,'? .. I\uricr Polski". jedno z 
pism Polaków w Amcn·ce. \\"~'ehodzący w 
Milwauke, przynosi taka, relację: 

.. Dr Dawid Lwowicz. wiceprezes t y­
do\\'~kie.i unii międzynarodowej O. R. T., 
\\Tócil nierlal\'no z podI'Óż~' 1'>0 Europie do 
Xowr,[ro Jorku. Porlróż odbył po wielu 
kl'ajal'h cpntl'alnej Europy. a między in­
ll)' rni i po Polsce. aby zhadać dokladnie 
położenie SI\'oich \\'!'pólwvznawcó\\'. 

.. P. 1."'01\ irz p/,7.('konal ,;ię osobiście. :l;e 
anl\'-ż ydo\\'~łdc (ipnlon;;lr'\cj(> IV Polsce 
i w o~óle \I' ],Iaj'lch cen~l'ałnej Europy 
malfl \\'~· lilr7.n ie za podsta "' ę ('konam iczne 
\\al'unl,i. Xikt tam Ż~'dów nie pl'7.('śladu­
je na punkrir r·rlif!i.inrm, politycznym. 
lub kulturalnym." 

A zatf'm g08podarcze względy sklania­
ją narM polski do antysemityzmu, jak to 
]1i'Z)znaje Ż~'d Lwo"icz. Cirkawe przy­
znanie, z którego \\ inn)' b)- ć wyciągnięte 
konsel, " 'encje w poslaci dobl'owolnej emi­
gnrji Żydów z Po Isk i. 

Przypomnieć należy. że podObnie jak 
dr Lwowicz infol'lIlowal ° przyczynach 
antysemityzmu w Polsce opinię anq;cb::k<\ 
dr Litauer, dziennikarz poehodzenia ży' 
rluwskicgo w LOlHltnie. 

DZIAŁO NA SZCZYCIE ALPEJSI{lJI 

Przed kilku dniami oddział włoskich strzelców alpejskich ustawił na szczycie 
Torana (3225 m) w Alpach działo kalibru 75 mm. 

Józef Piłsudski a masoneria 
Notce oŚldadc~elt;e 

Prasa warsza wsk a ogIasza list p. WJ. 
Baranowskiego, będący odpowiedzią na 
komunikat p. Walerego Sławka w spra­
wie odnoszenia się J. Piłsudskiego d0 
masonerii. 

Czytamy w nim: 
,,\V odpowiedzi na komunikat. p. 

Walerego SJawka, prezesa "Instytutu 
Józefa Pilsudskiego, poświęconego ba­
daniu najnowszej histori i Polski" z 
dnia 30 lipca br., uważam za swój obo­
wiązek \" imię prawdy historycznej, () 
którą wałczył tak namiętnie Piłsudski 
jako pisarz ze .swej samotni w Sulejów­
ku, potwierdzić jak najbardziej katego­
rycznie i w całej rozciąglości wszystko 
to, co na temat opinii Piłsudskiego o 
wolnomularstwie podałem w nr 32 
"Wiadomości Literackich". Oświadczam 
równocześnie, że wszystkie moje rela.­
cje z rozmów z Komendantem oddalem 
dobrowolnie pod kontrolę "Instytutu", 
przekonany, że kontrola taka jest. wska­
zana wobec sklonności świadków o­
świetlania wydarzeń z punktu widze-

. nia często zbyt indywidualnego. Zazna­
czam. że ani jedna z mych relacyj nie 
została zakwestionO\yana. Obok roz­
mów mych, ogłoszonyc h już przez I n­
stytut drukiem, zlożyJem jeszcze inne. 
które uznal iśmy wspólnie 7.a "zastrzeżo-

p. TJ'I. Bał'«JIOł('sl~ieuo 

"O ile opinia la po roku 1930 uległa 
zmianie, nic powiedzieć nie jestem w 
stanie. 

"W obecnej chwili p. marszalek SIa· 
\vek uważa za możliwe nieoczekiwanie 
dla mnie te relacje moje zakwestiono­
wać, pomimo że przeczytane przez nie­
go, jak i pl'zez wiceprezesa Instytutli 
przyjęle zostaly do jego tajnych archi­
wów, 

",,robec tego gotów jestem dla unik­
nięcia dalszych nieporozumień upoważ­
nić p. W. Slawka do ogłoszenia tYCI1 
zastrzeżonych, a (lrzez niego zapieczę­
towanych osobiście relacyj, aczkolwiek 
za wspólną zgoda, uznaliśmy je jako na­
dające się do ujawnienia dopiero w 
1955 roku, o ile nie zaszlaby przedtem 
lego niezbędna potrzeba", 

Pachnie -
"frontem demokratycznym" 

W Krakowie odbył si<; zjazd po\\'iato­
wy Stronnictwa Ludowcgo, na którym 
postanowiono zaprosić do udziału w ob­
chorlzie "cz~'nu ehlopskiego" zarówno' 
PPS. jak i Stronnictwo Pl'acy. I 

Zaproszenie to pachnie mocno - "fron­
tem demokratycznym". 

ne", tzn. takie. których ogloszenie było· Kt t . ' t f ł ? 
by przed\\·czesne. Do tej kategorii za- O U Jes a szerzem . 
liczona zo~tata ob~zerna relacja. popar- Ul'zędo\\ y organ hitlerowców grlali-
la faldami, w której mowa o !:-too;;unkll skich. "Der Danziger Vorposten", zamie­
Pilsud~kiego do wolnomularstwa. ścit ostatnio mapkę Prus Wschodnich z 

"Oddana ona zostala Jn~tytutowi na zaznaczeniem zmirllionych nazw \\'ażnirj­
dlugo przed dyskusją w prasie polskiej szych miejscowości. \V !rl,śric ohjnśnia 
na temat \"olnomularsŁwa w ogóle. jącym pismo podaje, że ogólem zostanie 
Wzięcie udziału w tej dyskusji przez p. zmienionych na obszarze Prus Wschod 
L. K., jak się następnie wykazalo. jed· nich 2.000 nazw! 
nego z premierów rządów pomajow:vch. Śmle zne i pełne tupctu jC8t twierdze­
który powoływał się na autorytet Mar- nie pisma, że IV wypadku powyższym 
szalka Pilsudskiego, skloniło mnie chodzi o zmianę nazw "sfałszowanych" 
po glębszym rozważeniu calej sprawy, i zastąpienie ich .. c1obryn1i'· nazwami nir ­
i to w imię prawdy, do podania, w art y- mieckimi! Stare i od wirków będące l\' 
kule mym w "Wiadomościach" pewnej użyciu polskie nazwy mleJscoWOSL'1 
części mej wspomnianej relacji, zawip,· wschodniopruskich pismo gdańskie ośmir­
rającej s1I,dy Marszałka o wolnomular.!la się nazywać nazwami "sfałszowany­
stwie z czasów Jego wizyty w Paryżu, mi"! _ 

długotrwały wysiłek ~'ojenny, NatQ-l 
miast armia sowiecka nie jest dosta,. 
teel':nie przygotowana do prowadz.en ia. 
1'J'()jny. Wojna bowiem wymagać b~­

dzie od Ro~jj w picrwszym rzędzie po­
ważn}'ch wJ'siłków natury gO~]Jodi1r­

czej, co wzmoże nacisk na zl.Jicclzollq, 
i niezadowoloną z rZ~Flów "czerwo­
nych" władców lUliIlOŚć rosyjską.. Gro­
zi to nasileniem wewnctrznych fel'oI 
mentów. AkCja miliLarna może pOllad~ 
to stać się doskonał:;t okazją. do W) la~ 

dowania niezaclo,.."olenia w szeregach' 
samej armii, w której w ostatnich 
czasach ujawnia się wrzenie rewolu­
cyjne od "góry", czego świadect\\'em 
są. liczne wyroki śmierci na wybitnych 
dowódców sowieckiej armii oraz 
ucieczki za granicę. 

Motorem, popychając~'m Sowiety do 
wywol.ania wojny na Dalekim \Vscho­
dzie, są. r a c h u b y P o l i t Y c 7. n e. 
Niepowodzenia propagandy komuni~ 

stycznej w Europie, głównie zaś Ilie­
korzystny dla "czerwonych" przebieg 
wojny hiszpallskiej - skłania Rosje do 
skierowania swojej inicjatywy 'na Da­
leki Wschód. 

Sytuacja obecna wydaje siQ potwier­
dz.ać nadzieje sowieckie na s k o m u­
n i z o w a n i e Dalekiego 'V~chodu -
głównie poprzez coraz silniejsze uza­
leżnienie Chin, w obecnej chwili ska .. 
zanych na pomoc sowiecką. w wojnie 
z Japonią, i łatwiejszą. w warunkach 
wojennych penetrację polityczną. ko­
munistów w Chinach. Rosną t.akże !Ja­
dzieje na skomunizowanie Japonii w 
momencie, gdy okaże siQ we\ynętrznie 
osłabioną długotrwałą wojną. A trzeba 
pamiQtać, że w Japonii od długiego już 
cz.asu, .n.czkolwiek z małym slmtkiem, 
dziaJa bolszewicka propaganda. 

Gdyby to się udało, oblicze Dalekie­
go Vi'schodu zmieniłoby się gruntow­
nie. ZwyciQski pochód imperial izmu 
japollskiego byłby niew~tpliwie zatrzy­
many. O to Rosji głównie chodzi. Z a­
hamowanie ekspansji TJo­
litycznej Japonii jest bodaj 
głównym celem poczynall sowieckich. 
Niemałą. również rolę odgrywają. tu 
ambicje imperialistyczne 
kierownjków sowieckiego państwa. 

Ognisko wojenne już płonie. Nie 
ma bodaj nadziei, by wygasło. Znaki 
na ziemi i na niebie w::;kazują., że jego 
płomienie b~llą rosly. 

Uwikłanie Rosji lla Dalekim "TSCIlO­

dzie w proces wojenny - to skierowa­
nie tam wol i jej ekspansji, jej energii 
i jej sil. Zmusi to z konieczności rze­
czy ]łosję bolszewicką. do ,,'ycofallia 
się z aktywlIej roli w Europie. Nie po­
trzebujemy llocl,awać, że leży to w i n­
t e l' e s i e E u r o p y, Leży przede 
wszystk;m w i n t e r e s i e P o l s k i. 
Na naszych wschodnich rubieżach mo­
żemy osiągnąć w ten :sposób ~ p ok ó j 
na czas dłuż~zy. 

-
Rornba na d 'wol'ctt 1(' H«ifie 

.lak już informowaliśmy, na dworcu 
w Hai!ip W1Jbuchla bomba, POd1'ZUCO'NfJ, 

przez lcrorystów. Na zdjęciu 7Jlonąca 
fNl WIIQuchu bombu ulica, ... 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Numer 176 

Friedjof. Bydgoszcz; czwórki bez sternik~ 
_ BTW' ósemki - AZS Pomań; czwórki 
pÓłwyścigowe Wiń - Bydgoski K. W. 

Nowy podatek ·- nowe trudności 
W jedynkach wyznaczo~y zos~ał. Ke~­

pel, lecz nie wyklilc~ona Jest elllmnacl~ 
pomiędzy I< eppelerri l. Vereyem. O.statlll 
przysłał już swe łndzIe do Poznama, by 
trenować na "Vitoblu~ 

Wyjazd pięściari~" do WIoch 
Nie jest to zdrowy objaw naszej polityki skarbowej p o z n a ń. - W dniu (}..,;isiejszym wy­

j eżdża reprezentacja Polsld nr:t sP9tkallie 
międzypallstwowe z Wlocharm., kt<?!e od­
będzie się w dniu 6 bm. w Wt'\1l eC,ll. Wy­
jazd nastąpi drug3, kl asą poći~~u po-­
spiesznego w godzinach popołUdNIowych 
z dworca głównego. . 
-Do reprezentacji zostali ostatecznię 
wyznaczeni następujący pięściarZi.e (od 
wagi muszej do Ci ężkiej): Jasiński, Sob­
kowia,k, Czortek, I<owaIski, I<olczyński, 
S;zulczyl'lSki, Szymura i Piłat. (a) 

. W "SIowie Narodowym" z dn. 31 
lipca rb. znajdujemy artykuł pro f. Stan. 
Gląbińskiego pt. "Podatek czasowy za­
leżny od koniunktury rynkowej", w 
którym autor omawia ostatnią ustawę o 
wprowadzeniu opłat od mąki i kaszy, 
w wypadku, gdy cena żyta obniży się 
do 20 zlotych za q. 

. Prof. dr Gląbiński uważa ,że jest 
to "podatek tzw. celowy, nałożony w in­
teresie skarbu celem dalszego prowa­
dzenia polityki interwencyjnej w for­
mie zwrotu cła od zboża. Po­
nieważ zwroty ceł rolniczych znacz­
nie obniżyły dochody skarbowe ." 
cel, przeto zaprzestano tej polityki, a 
obecnie wprowadzono nowy podatek, 
który ma służyć, na dalsze prowadzeni~ 
polityki . zwrotów celnych, uznanych 
przez rolników za konieczną i ko, 
rzystnf(. '. 
Następnie prof. Gląbiński zastanawia 

się" czy podate~ ten jest uzasadnion'y? 
I 'odpowiada. że "jest obowiązkiem pań­
stwa w Polsce czuwać nad stworzeniem 
warunków opłacalności rolnictwa. Opła­
calność rolnict\va podniesie produkcję 
i wydajność zboża do takiej wySOkOŚC1, 
która pozwoli na większą konsumcję i 
na zwiększony eksport. . Pod tym wzglę· 
dem . więc nip mamy zastrzeżeń", 
'. Kończy swój artykuł prof. Głąbiński 
następującym rozważaniem: 
. . ;.Moim zdaniem jednak należało w 
budżecie znaleźć środki na prowadzenie 
dalsze polityki zwrotu ceł zbożowych. 
jeżeli naprawdę polityka ta okazała' się 
skuteczną dla podtrzymania minimal­
nych cen zboża. Mamy w naszej skar­
bowości zbyt wiele wyjątkowych poza 
budżetowych • .funduszÓw" i dochodów, 
k;Łóre zaciemniają rzeczywisty obraz 
fm~ns6.w państwa. powiększają nie­
zm!e,rme koszty administracji skarbo­
weJ 1 prowadzą samoistny żywot. nieraz 
suchotniczy (fundusz drogowy), wspie­
rany z ogólnego budżetu. Obecnie przy­
.bywa nowy ewentualny podatek. wspie-
[a?y dotacją państwową. który ma czę­
~8ClOWO zast-ł\pić normalne funkcje skar­
bu i zarządu cłowego. które przez sze-
reg .lat był:v dotychczas spełniane przez 
nprmalną administrację celną. 
. "Z nową formą tego podatku łączą 

SIę nowe trudności, niebezpieczeństwo 

, Ulgi taryfo\!'-e na wywóz 
warzyw i przetworów 

I Zostały wprowadzone ostatnio wydatne 
'Ulgi na wywóz koleją przez granice lądo­
we warzyw i przetworów warzywnych. a 
mianowicie: na kapustę i ogói'ki Świete 
W przesyłkach zwyczajnych i pośpiesznych 
- ulga około n8 pct. (Taryfa specJ'alna 
G. A. - 24) na kapu-się kiszoną. og-órk i so­
lone, ko-nserwowane Jtp - ulga około 22 
,pet (tarvfa soec, G. C. - 10 -z opłatami 
klasy 13) oraz na warz:-' wa suszone i prze-o 
twory z warzyw, oddzie,nie nie wymienio­

,nych. solone. n~arynowane itp. - ulga 0-

tkoło. 22 pct w prze'sYłkach wagonowych 
(taryfa spec. G. C. - 15 i G. C. - 18 z 0-
'Płatami klasy 13) i ulga około 41 pct w 
'Przesyłkach drobnych (klasa drobnicowa 
IIl). 

(k) Skup gęsi B8 eksport. Na Pomorzu 
rozpoeząt się skup gę.si przeznacz,onych na 
wywóz do Niemiec. Frzvznan, Pomorzu 
'kontyngent w wysokości 162.662 sztuk 
'Ivawdopodobnie nie zostanie j2dnak wy 
t:zerpaDy. 
I!!!._--

Notowania giełd 
zbożowo-towarowyCh 

B y d g (J s z c z, 2. 8. Żyto nowe 16.óO--17; 
p:szenica I st. 25-2;5,50. II st. 24-24,50, nowa 
,22-22.50; jęczmień I gllt. 15.75-11.1, II gat. 15.50 
·-11i.7;): otręby żytnie 12- 12,50; otr~by pszenne 
m. 11.50- 12. Śr. 12-12,50. gr. 13-13.50: maka 
łytnia 6ó'/, 31,50-32; mąka pszenna 6;;'/, 39;75 
-40.75. . 

K a t o w i c e, 2. 8. Żyto 19-19,50; pszenica 
cz. 26,00-26,::>0, jedno 2:i,GO- 26. zb. 23-25.iiO; 
jęczrnieli przem. 17,(;0-18, p,ast. 11l.::>O-17; owieą 
jedno 20,50-2 l. zb. 19.(iO-20: otl'()by ~ytnie 10 
-10,50; otręby p . zemw gr. 12-12.1;0, iir. 10.50 
-11, m. 10-10,50: lUf\kn żytnia 1i5'/, 80-30.50; 
mąka PSZeIlna 6G 37,50- 38. 
Ł ó d Z. 2. 8. Żyto nowe 17.25-17,50; pszeni· 

ca jedno 25- 25,ilO, zh. 24.75-21;; jęcllmieti 16.50 
-17: owies l st. 19,7G- 20, II st. 19,2;)-19.50: 
otreby żytnie 11-11.25; ot'ręby pszenne lir. 10.75 
-11, gr. 11-1125; makR :;,ytnia 6.3'/. 31-31,JO: 
mąka pRzenna 6S'/, 30.:;0- 40,50. 
. L w ó w, 2. 8. Żyto I st. lG,!JO- 16.75. II st. 
13,25-16,50; pszenica cz. jedon. 23,2il'-:23,50, zb. 
28.75-24, biala 252:)-2i) 50, zb. 24,25-24.50: 
6ęczmiell przem. 15,75-1(1,25, pnst. 14.71)-15; 
~ie!, I st. 19,2,3-2Q. II st. 18.25-18.75; otrępy 
zytnie 8,75-9; otręby p~zenne gr. 10,25-10.00, 
lir. 9.25-9;.50. m. 10.25-10,50; mąka żytnia 65'/, 
31,25-31.511; maka pszenna 6·)'/, 40-40.50. 

Wal' s z n wo 2. 8. ' Żyto 14,75-1l'i.2:3: r)-~ze­
nica 22.00- 2:3,00; jęczmień I st. now i' 1:) ,~0-
16,00: owies I st. 20,50- 21, II st. 18,50""':'19; otrę­
b:v ż~' tnie 9.;;0-10; otręby p~zeJtne gr. 11,75-
12.25. śr. 10.75-1~.~5, m. 10,51- 11.25: mą.ka ży­
tnia 65'/. 25,75-2'()5; maka pSzenna 65'/. 36,00 
~,Or. 

defraudacji, a to wszystko będzie wy­
magać kosztów i spadnie ciężarem na 
skarb paJlstwa. czy też na nowy "fun­
dusz". Trzeba pamiętać o tym, że ma­
my w Polsc.e wedle stał,ystyki 5 908 
młynów, w tej liczbie 816 większych 
i że tylko przemiał na własne potrzeby 
producenta ma być wolnym od nowe­
go podatku. Nadto widzę w nowym po· 
datku niebezpieczny na przyszłość no­
wy precedens dalszego budowania przy-

budówki skarbowej obok budżetu i nor­
malnej skarbowości w formie odrębnych 
podatków na cele popularne np. obrony 
kraju , pomocy dla bezrobotnych, moto­
ryzacji itd. Zapytać się godzi, dlaczego 
dla tych celów nie wystarcza slmrbo­
wość normalna i budżet państwowy? 

"Z tych przyczyn nie podobna uwa.­
żać nowego podatku za zdrowy przy­
czynek do naszej skarpowości publicz-
nej/" ' 

Organizacja handlu tytoniem 
w świetle wyjaśnień Ministerstwa Skarbu 

. - nie w imieniu oraz na rachunek ry-
W związku z szeregiem nowych u- zyko swego mocodawcy. 

staw, ustalających nowe zasady dla Okólnik wyjaśnia, iż zezwolenia 
ha~1dlu wyrobami Polskiego Monopolu na .drobną sprzedaż uliczną, przyzna­
Tytoniowego, wydało w tych dniach wane dotychczas wylącźnie inwalidom, 
Ministerstwo Skarbu okólnik, wy ja- mogą być również udzielane innym 
śniający te rozporządzenia. ' osobom, zwłaszcza dla pallstwa zasłu-

Jak wynika' z treści okólnika, u- żOliym, jak uczestnikom w walkach o 
prawnienia udzielane w hurtowym f niepodległość, b. wojskowym itp. Nowe 
detalicznym handlu tytoniowym, nie przepisy utrzymują konieczność naby­
mogą być odstępowane przez koncesjo- wania wyrobów tytoniowych wyłączni.e 
nariusza osobom trzecim, muszą 'być w miejscaCh spi'zedaży, ustalonych dla 
wykonywane jedynie na własne ryzyko danego okręgu przez PMT. 
i rachunek. W ten sposób zezwolenia , Nowe , rozporządzenia" rugują stoso­
te przywiązane są do osób, którym ZQ- wanie łącznie z handlem tytontowym 
siały wydane, i nie mogą być odstępo- ' sprżedaży jeszcze innych artykułów, 
wane innym osobom pod żadnym tytu- . np. :spożywczych, galan,teryjnych itp. 
łpm. Zabrom-one więc zostało wydzier- VV stosunl),u do nowopow$tających 
żawianie pozwoleń przez podstawianie punktów sprzedaiY wymagane będzie 
tzw. zastępców, przy czym jedY11ą for- prowadzenie wyłącznie . sprzedaży wy­
nlą. pOSługiwania się osobą. trzecią. jest rob ów monopolu tytoniowego i ściśle 
zatrudnianie jej w charakterze pracow- związanych z branżą tytoniową. 
nika, wzgl. pełnomocnika, z tym jed- Zezwoleń na koncesjonowaną sprze­
nak zastrzeżeniem, że taki pełnomoc- daż wyrobó,w PMT udzielać będą. grodz­
nik nie może mieć charakteru samoist- kie urzędy skarbowe, akcyz i monopoli 
nego kupca, prowadzącego sprzedaż w państwowych. Zezwolenia te nie będą 
swoim imieniu i na swój rachunek, I mogły być cofane bez podania przez 
lecz musi prowP.dzić sprzedaż wyłącz- urząd istotnych powodów. 

SPDRT 

Ułani poznańscy misłr·zami armii 
L w ó W. - 'Vczoraj zakończone zosta­

ły we Lwowie trzydnicwe za'wody konńe 
o mistrzostwo ·Wojska. W ostatnim dniu 
odbyła się prÓba w skokach przez prze­
szkody. 

W wyniku zawodów pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza Armil na rok 1938 zdobył 
zespół pullw ułanów poznańskich przed 
ułanami jazlowieckimi i pułkiem ułanów 
z Tarnowskich Gór. 

Indywidualnym mistrzem 'Vojska zo­
stał ppor. Liczmal1.ski z pułku ul. gen. 
Orlicz - Dreszera, a. wicemistrzami por. 
Muszyńsld z ClnV i ppor. Rozalowski z 
pułku ulanów pozDlulskich. 

Uroczystego wręczenia. nagród dol<onal 
wiceminister spraw wojsk. gen. Gluchow­
ski w obecności 'dowódców wszystld:ch jed­
nostek kawalerii, odbierając następnie 

defiladę zwycięzc;ów oraz szwadronu ho­
norowego podolskiej brygady kawalerii. 

Przed wrt;czeniem nagród, na maszty 
obok f1agf państwowej przy dźwiękach 
marszów zwycięskich ekip. wciągnięte 
zostały proporce pułków, w skład których 
w.chodzili zw)'cię?cy. 

Wyniki są następujące: 
Z e s p o ł o w o: 1) pułk ułanów po-

7.naI'lSkich 1113 punktów, 2) pułk ułanów 
.lazłowiecklch 1816 p., 3) pułk ul. z Tar­
nowskich Gór 1826 p. 

I n d y w i d u a ł n i e: 1) ppor. Licz­
mańsld (pułk ul. gen. Orlicz - Dreszera), 
2) por. Muszyński z ClnV., 3) por. Roza­
łowski z pułku ul. poznatlskich, 4) por. 
Szmigiero z pułku strzelców konnych im. 
gen. Pulaskiego. 5) por. Braniecki z puł­
ku ut. z I{raśnika. 

Noji zwycięża w Londynie 
L o n d y n. - 'Wczoraj rozegrane zo- nóW. Anglików i 'Vęgrów, jest triumfem 

stały w Londynie, przy pięknej i upalnej J pol;::kicgo długodystansowca. 
p(Jgodzie, wieUde międzynarodowe zawo- Gorzej powiodło się drugiemu zawod­
dy lekkoatletyczne z udzialem czołowych nikowi polskiemu Gicrucie. W rzucie 
lekkoatletów 17 państw Europy i Amery- kula. zajął on trzecie miejsce wynikiem 
ki. Zawody nazwane przez prasę angiel- 14.338. Pierwszym był bezkonkurencyjny 
ska. "londyńską olimpiadą lekkoatletycz- obecnie Estończyk Kreek, który osiągnąl 
11ą", wywołały niebywale zainteresowa- ] 5.849, a drugim był Amerykanin Ryan, 
n~e i zgromadziły na stadionie White który osiągnął 15.69. 
CIty przeszło 50 tys. widzów. 'V rzucie dyskiem Gierutto nie odegrał 

Z Polski startowali w tych ?awodach to.dnej roli, zajmując 6 (ostatnie) miej-
Noji i Gierutto. sce rzutem 43.28 m. Pierwsze miejsce 

Wielki sukces, najwięl<szy w swojej zajął Włoch Oberweger rzutem 50.29 
karicrze spoNowej, odniósł Noji, zajmu- przed Amerykaninem Levy. 
ląc pierwsze miejsce w biegu na trzy mile Z innych 'wyników wymienić nalety 
angielskie (4.827 mtr.), bijąc elitę dlugo- przede wszystkim doskonale wyniki za­
dystansowców świata. Przeciwnikami wodników angielskich na 880 jardów. Re­
Polaka byli Włoch Beviacqua, Anglicy korclzista świata na 1 milt; 'Vooderson 
Emery i Warel, Amerykanin Rice, DUll- znjął pipl'wSZP miejsce w doskonałym 
c!lyk Siefert i Węgier Iglo!. Prowadzenie c7.usie 1 :50.9, bi ,iąc o 0.7 ,sekund rekord 
obją.ł natychmiast po starcie slynny 1'0- ]:'l'ytyjskL Drllgim był Włoch Lunzi w 
kordzista duński Siefert. l,t6ry prawie czasie również lepszym od dotychczaso­
przez cały czas znajdował się na czele. wego rekordu brytyjSkiego. Na 440 y 
~a. dwa okrążenia przed końce.m biegu AJ:glłk. Brown pobi! rekord brytyjski, 
fWlszował Włoch Beviacqua, pociągając oSla,ga.1ąc czas 47.3 przed Kanadyj czykiem 
za. ~obą z~ajelu.iQclCgo się na dalszym F'ritzem, którego wynik był również lep­
mI~Jscu NOlego. .Na ostatnim okrążeniu szy od · re~orclu. Na 440 y przez plotld 
NO]l ostrym sprllltem wysunął się na Amerykanm PaLterson osiągną.ł 53 sek. 
czolo i ukończy1 bieg prr,ez nikogo nie za- ustala.iąc również rekord brytyjski przed 
grożony w czasie 14:23.5 (rekord wynosi Francuzem Jaye i Węgrem Kovncsem. I 

13:50.6), 2) Włoch Beviacqua w 14:25.8, 
3) Anglik Emery, 4) Rice (Am.), 5) Ward 
(Anglia) , n) Siefert (D), 7) Igloi (Węgry). 

.Tabelka rozgrywek 
o wejście do Ligi 

Po niedzielnych rozgrywkach o wejście do Ll­
gi tabela poszczególnych grup przybrała nastę­
pująCY wygląd: 

1 grupa 
1. Union Touring 
2. Legia W-wa 
3. RKS Zagłębie 
4. ' Unia Lublin 

2 grupa 
1. Śląsk 
2. Legia Poznań 
3. Gryf Toruń 

3 grupa 
1. Garbarnia 
2. Czarni Lwów 
3. Dąb Katowice 
4. Revera 

4 grupa 
1. PKS ł,uck 
2. W"KS Grodno 
3. POgOl! Bl'zl'Ść 
4. Makabl Wilno 

gier 
4 
4 
4 
4 

3 
2 
3 

.. 
4 
4 
4 

4 
4 
4 
4 

pkt. 
8 
4 
3 
1 

4 
3 
1 

6 
4 
3 
3 

st. bt'. 
14:3 

7:10 
9:14 
5:12 

9;S 
5:4 
4:11 

17:10 
5:7 

11:9 
4:11 

6 · 11:4 
6 10)8 
3 8:10 
l 1:8 
~ ~ \ 

Lekka atletyka 
Kreek rzucił kulą 15.80. W TallinnIe fltZegra­

ny zORtal międv,ypal1 stwowy mecz lekkoatIe'tycz­
ny Estoni a - Łotwa, zakończony zwycięstwem 
Estonii 85:75 pkt. Na tych zawodach Estończycy 
osiągnęli sze reg pierwszorzędnych wyników. ,rot 
kuli Kreek oRiagnal 15.80, Kiipsaar skoczyl\o 
tyczce 3.9,0. Elrlkson rzucił dyskIem 45,10. 

Pozostal tylko Salminen. Z gwardii dlu!1.'odY­
s. tansowców fińsJdch. dumy i chluby Finlandii, 
pozostał obecnie jedy nie Salminen. Askola zaję­
ty jest studi a mi i nie ma czasu na trening. 
Lehtinen i Kurki mają poważne kontuzje i przez 
dlll7,SZY czas nie będą mogli startować. Isohollo 
znajduje się na rek:ol1walescenGji i start jego na 
razie nie wchodzi w raclmbe. Hoeckert zdaje się 
skol'iczył wogóle swa karierę i o,i dlugiego cza~u 
nie dal znaku życia. 8alminen znajduje sie jed­
Ilak w doskonalej formie. R ohok niego powstaje 
pod kierunkiem NUl'miego nowa elita fillski ego 
sportu lekkoatletycznego. 

Piłka nożna 
Wilimowski gra Jlfzeciwko Hungal·ii. Wobec 

pOwrotu do zdrowia '''iJimowskiego. kt6ry gra.! 
już . w ub. I>obotę w Ruchu przeciwko Jugosla­
wii; p. I{'Bluźa z1'nienil śklad reprezenta:cji POlski 
na j1Ltrz"js~y . mecz,z. Hqngarią. oowQ)uiac do 
ataku Wóllar%a, Wilimow kiego, Peterka- i 
Sch~rikego. -

Wohec tego sk1ad w Warszawie będzie na stę­
puil\<'Y: braml,arze : Mńllejski , Straus; obrońcy; 
Szczeraniak , G alecki. Martyna: pOIpocnic:y:: Gó­
ra. ł'yC, D ytkn. Sorhan: napa~t11lc);'": PIec 1. 
pj()ntek, Sch e rfke. 'Wilimowski, " ' odarz, P ete-
rek. Ba I·an. Pirycb. --

Nil meczu w LorJzi w piątE'k 5 bm. sklnd ze­
spolu polski ego bę rJ zie na~tp,Pllj aCY: bramkarze : 
l\frugnła. Brom: obrOńcy: lIIal'tyna, Twórz. 
Gemza. Du~ik: pomocnicy: Sob kowial<. Piec li, 
Sumara. Bentkowski: napastnicy: HabowskL 
Baran, God, Lewandowski, \Vostal, .Cebula. 
ł,yko. 

SPRAWY MOTORYZAC.J I 
Raj d samochodów ciężaro­

wych po Polsce '1 
W sferach automobilistów stołecznych 

zjawiła się myśl zorganizowania, wzorem 
mi ę dz:-r narodowego raidu samochodów ·. o­
sobowrch, powai'.nej próby samochod&v 
ciężarowych (ewtl. równieą i ' autobUSÓW).· 

Próbo oparta byłaby przede wszystkim 
na dl uższej jeździe okrętnej po drogach 
różnych - zlych i dobrych, która by wy­
kazała ewentualne braki przede wszyst­
kim podwozi ciężaró'l\'ek fabrykowanych, 
:nonto\\'anych względnie importowanych 
'IV cal ości do Polski. W raidzie wzięłyby 
udział ciężarówki o róznym napędzie (ben­
zyna. ropa naftowa, gaz drzewny). 

Jest rzeczą pni wdopodoLną, że raid te­
go rod7aju odbędzie się późną jesienią ro­
ku bieżącego, względnie ' wczesną wiosną 
roku przyszłego. . 

" września mecz Warszawa - Łódź. 

Międzyklubowy turniej samochodowy 
'Yarszawa - Łódź rozegrany zostanie w 
roku bieżącym w dniu 4 września. Oba 
kluby automobilowe Łód zki Automobil­
Klub oraz Automobilklub Polski rozpoczę­
ły już mobilizowanie swych zespołów. 
Na.leży się spodziewać udziału około 150 
wozów. 

Raid lotniczo • automobilowo - mo­
tocyklowy. 

Raid automobilowo - lotniczo - moto­
cyklowy, w konkuren cji ogólnopolskiej 
organizuje w dniu 28. bm. Łódzki Klub 
Motocyklowy. 

Raid rozegrany będzje w trzech etapach 
na trasie długości około 250 kaomtltrów. 

Zadaniem raidu jest współdziałanie sa­
molotu z automobilistą i motocyklistą. Z 
samolotu zrzucane bęclą rozkazy, które 
wykonać majq, kierownicy. Jednocześnie 
d~'użyny LOPP zadymią i zagazują odcin­
kI szosy, a na wet całe wsi i miasteczka 
stwarzając przeszkody dla wozów. Wów: 
czas t:L~lm bęclzie sobie radzić maską ga­
zową j Jazdą terenową. 

Noji tlumaczy osif\gnięcie stosunkowo 
sJnbpgo C'1.a,SlI tropikalnym upalem. Poza 
tym brak Finów i Węgra Szabo, który 
podObno nie jest obecnie w formie, osła­
biJ~ również !Iieco lwnkurencje. Nie­
mme] pokoname tak wybitnych zawod­
ników, jak Siefert, :WIochów, Ameryka-

Reprezentacja wioślarska 
Po niedzielnych regatach ustalona zo­

stała reprczentacja ' Polski w składzie na­
stępującym: Czwórki - I<olejowy K. W. 
Bydgoszcz. dwójki - AZS Poznań w skla,­
dzie Manitius i Kuryłowicz,. sternik Bąc­
I~!; ~wójki bez sterni~a :- Braun i Koby­
hnskl (WTW); dwojkI podwójne -

Raid . ten, jako pi erwszy w Polsce, jest 
staranme przygotowany przez ruchliwy 
Ł,KM I?l'zy współudziale Aeroklubu Łódz­
klRgo l LOPP. 
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J ~i~mni[l~ tr~I~~i~ W [~ntrum [1~~t~[~~WJ 
Kto zabit właściciela największej cukierni częstochowskiej - ' Nieznani bandyci za-
. strzelili młodego przemysłowca z jego własnego rewolweru _ 

C z ~. t o r 11 o", a. (Tel. wl.) Cr,ęsto- nwolwel'u, " gd~ż znaleziono pusty ma- w Częstochowie, a cukiernia "Doma" 
dlo,,·a. pozo~jaje ]lod wrażeniem tajem-I gazyn. Lyła niezw~-kle popularna, zbierały się 
niczej tragedii, która rozegrała się 'v:. Ojciec Marii .Tungowej je~t właśc i - w n iej howiem najlepsze !'fel'Y towa­
nocr z poniedziałku na wŁorek. Krwa- cielem największej fabn-ki czekolady l'7.~ · s.ki:e Częstochowy. 
we zaj:'\cie rozegrało się nad lokalem _ __ " ______ .... - -------
populal'1lej cukierni "Roma" przy uL. 
1'ajśw. :\Ja1'ii Panny 24, której właści­
cielem 1J~ ' ł 3;?'-letni Mieczysław Jung. Milion złotych po~zło z dymem 

Qlbrzymi po-iar labl'yki u' J.lys~lwtł'ie 

Około godz. 1, ... nocy, kied)' cukier­
nia b~' ła już zamknięta, rozległ się , .. 
mieszkaniu pl"~ watnym właściciela, 
rnieszczącrm się nad lokalem cuiderni, Z a VI" i er c i e. ('!'el. w1.) 'V 1l0.C~: 
oclgłos siedmiu wystrzałów rewolwero- na wtore~ o, godz. 0,1;) w m) s zk o:\":,; k I eJ 
w\ch. Zanim llieliczni przechodnie przędzalm Smelcera w i\1yszkowle W)­

zdolali zorientować się, skąd pochodzą I buch! groźny pożar. 

PasŁ,,:ą płomieni padły dwie hale 
fabryczne z surowcem i goŁową przę­
dzą. Również częściowemu zniszcze­
niu uległy dwa magazyny z surowcem. 

stl'zal~' , na ulicę wybiegła żona Junga, Prz~·.b~· le na mie.!s.ce p.ożaru oddziĄ-
2fJ-Ietn ia :\Iaria, która krzyknąwszy !r okolIcznych stl'azy pozarnych po 7-
"band"ta'" zemdlała. Zaalarmowani godzinnej akcji zdołaly pożar zlokali­
przechodnie pobiegli do mieszkania, zować. 

ProwizoITc:me obI iczenia wskazują, 
że strat~', jakie spowodował pożar, się­
gają miliona złotrch. 

jednak już na klatce schodow~ zn~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
leźli leżącego VI' ogromnej kałuży krwi 
:Mieczysława Junga, który zdołał wy­
powiedzieć tylko słowo "żona" i ze­
mdlał. 

" 'ezwano natychmiast lekarza, któ­
remu Jung po uzyskaniu przytomności 
zeznał, że padł ofiarą napadu bandyc­
kiego, po cz~-m opatrzony Sakramenta_ 
mi św. w:,-"zionął ducha. 

Ze śledztl"\"a wynika, że Jung pierw­
szy strzał otrzymał w srpialni, drugi 
w sieni. Strzały otrzymał ~ własnego 

W stan nieczynny 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dwaj dy­

plomaci, Alfred W~' socki, który brł am­
basadorem przy Kwirynale, oraz Ta­
deusz Jackowski, który był posłem w 
Brukseli, zostali przeniesieni w stan 
nie czynny. (w) 

Zmiana uposaże" lekarzy 
ubezpieczeniowych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przy re­
formie płac lekarzy ubezpieczenio­
wych zwiększono stawki z 14 na 20 pet. 
Zmiana ta. będzie kosztowała 5 mili<>-
nów złotych. (w) 

12 milionów na'et~ się 
lekarzom 

'V a r s z a wa. (TeJ. wł.) Według 
przeprowadzon~'ch ankiet Skarb Pań­
stwa jest winien lekarzom za leclenie 
urzędników państwo"vych około 12 mi-
lionów złotych. (w) 

Ofiary zderzenia 
w a r s z a w a (Tel. wł.) W Alei 

Zielenieckiej zder'zył się motocykl z 
samochodem ciężarowym. 

Motocyklista Henryk Ciemniewski 
został ranny a jadą!!a na tylnym sio­
dełku 3D-letnia Anna Petkówna ponio­
sła śmierć na miejscu. 

Kierowcę ciężarówki Franciszka 
Nowakowskiego i jego pomocnika. Ja­
na Idziaka aresztowano. (w) 

Polonia amer-ykarLs/ca licznif przybyła na tradycyjne święto swcj dywizji w 
Równem. Na zdjęc'iu fragmentu z tej uroczystości (od lcu'ej): f. delegat Polonii 
p. L. Kojka przemawia do żołnierzy, 2. wręc'Zerl'ie upominków dla pulków dy-

wizji od Polonii amerykaJlskiej 

Prosiła narzeczonego, aby ją zamordował 
Kru:ałca zbrodnia p o d U'adoll:icami - Xie~'łl'yk{e tł"yjaśnieuie 

?J1ol'dercy 

- . \ "'ą zbrodnię na Marii Klimównie, któ-
", a d o w i c e, 2. 8. - Do więzienia l'ą zabił młotkiem. 

przy Sądzie Ok]'~gowym w Wadowi- Are:;zŁowany Szczotka w śledztwie 
each dostawiono niedawno w~'puszczo- prz~-znał i"oię do popełnionej zbrodni, 
nego z tegoż więzienia Szczotkę 'Va- wyjaśnia.iąc, iż działał z namowy i pro­
wrzyllca, lat 26, z miejscowości 'Cjsoły, śhy zamordowancj, która chciala wyjść 
który odsiadywał karę jednego roku za Szczotkę, a napot~ kajl}c na zdecydo­
więzienia za postrzelenie swPj kochan- Wani! odmo"'ę rodziny postanowila 
ki Anieli Kręciclnvast. \\'olnością jed- umrzeć. Xa potwierdzenie tego tIu ma­
nak niedoszły zabójca nie długo się czenia Szczotka powolał ~ię na mlotek, 
eieszył, albowiem w kilka dni po wy- który ofiara zbrodni przrlJio-.;ła ze "ohl).. 
puszczeniu go na wolność popełnił no- Śledztwo trwa. 

• 

Kolonie dla Niemiec 
Z... 2vdami niemieckimi 

C i ekau'e u 'ynu1'z,en i a pre'nł i e ra Porudn i o wej Rocl e:.'-Ji 

B u l a va y o. (ATE) G. M. Hug- l z",ią.zku z zamierzonym osiedleniem 
gins, premier Południowej Rodezji, 500 rodzin uchodźców ż~7 dowskicb w 
oświadczył na konferencji prasowej w Rodezji, że propozycję tę uwaia za 

.. 
o'· · A~ ' ~7. 

drużyna "Syreny" (W-wa), 
która wygrala wyścź,q na 100 km. Od 
lewej stoją: Cieniewslci, Karpiński­
prezes L. T. K., Napierala, Michalak 

i Starzy/iski. 

bardzo niefortunną. 
Zdaniem premiera Hugginsa --' 

najodpowiedniejszym terenem koloni­
zacji żydOWSkiej bylaby jedna z byłych 
kolonij niemieckich. albowiem pro­
blem uchodźców został przecież stwo­
rzony przez Niemców. 

"Niemcy domagają. się zwrotu ko­
loni,i - powiada Huggins. - Gdyby 
jedna z nich zo'Stala oddana Żydom 
niemieckim, wypędzonym z Rzeszy, 
rozwiązany byłby jednocześnie pro­
blem zwrotu kolonij i osiedlenia \VV­

chodźców żydowskich z Niemiec i Att­
strii. " 

SOCjalistyczny miesiąc 
"propan andy" 

\" a r ~ z et ,,, a. ('rel. wł.). 'Vladze 
młodzie7. ,)" socjalistycznej podjęły stara­
nia, aby w ciągu września podjąć 
r07.I11aite prace propagandowe. m. i. 
przygolo\yanych jest li zlotów regional­
nych, a nast\,pnie urządzone być maj~ 
lokalne clnie młodzieży ,,'szęclzie tam, 
gdzie istnieją organizacje socjalistyczne. 

HA s łami, pod którymi przeprowadza­
ją propa~and ę , jest obrona niepodległo­
ści i granic Polski, walka o demokrację, 
reforma \yyborcza, kampania przeciwko 
faszyzmowi i narodowemu socjalizm<>­
,,,i, udostępnienie mlodzieży wiejskiej 
i robotn iczej warunków wstępowania 
do szkól, itd. (w) 

Górnicy żądają pOdwyżki 
'''' a r s z a ,,, a. (TeJ. wl.) Rozmaite 

związki górnicze wypowiedziały na 
1 sierp n La umowę tak. że wygasa cna 
.,. k011cem ,vl'ześnia. Umowę wypowie­
dzialo kilkanaście t~' sięcy górników. 
Domag-ają. się oni podwyżki 10 pet oraz 
skrócen ia czasu pracy. (w) 

Kuśta wniósł kasację 
'" a r i"o z a 'IV a . (Tel. w1.) Obrona. 

da \H1E'gO kura Lora "Hozwoj u" I\uśty, 
który zo!"tał skazanr na 5 lat więzienia 
za zrujnowanie majątku rozwiązanego 
io",arz~' stwa, odwolała się ze skargą 
kasac~jn.ą. do Sądu lTajW) ższego. (w) 

Mjr lepecki dvrektorem 
"Polskiego Radia"? 

War s 7. a w a. (Tel. wl.) Jakkol­
wiek nominacja dyrektora "Polskiego 
Radia" nasląpi dopiero po powrocie 
ministra poczt Kalińskiego, a więc do­
piero w drugiej połowie sierpnia, dziś 
już się mówi, że największe szanse po­
siada b. ad iutant marsz. Piłsudskiego, 
mjr. Lepecki. (w.) 

Na miejscu katastrofy 
pod Pniewami Częstochowski T. U. R. wciąż hula! 

''*!, 

Jolo, 171-:' dOl1osili .i;m.l/. w Jw'dZlClę naje· 
rhol pociog na Sf1l1/othórl osohOIl.'?1 Her­
ber/o KfJr{u>lo. kIlim poniósł .~mie-rć. 
Górnp :cd jęci" rrrzedslaw;n. m;ejg(! k~­
t(1,stro(ll. rfn/nr -:,,~ rnzh!:tJ/ dns:f'':,ęfme 

samof'/iód. 

Banda "turowców" , złożona z 30 bojówkarzy w mundurach, napadła na 2 narodowców 
Częstochowa,:? 8: - Je~zcze 

walczy ze śmiercią. 16-letni chłopiec, 
uczeJi. gimnazjum, ofiara ~stialskiego 
flapaclu band.\" ,.turo\\·ców·', a znów 
nQ\\,~' fakt. band~' ekiej napaści całego 
olLdzialu umulldl.l)'o\\'an~ ch cz!onkó" 
TeB-u na dwóch 1)ezbI'01"1\ cli !laro­
dQ\Wów w,:trząsnął . 0plllią całej Czę­
stochowy. 

'" l1b. nipdzielę zwolał zarząd 
Tl' H-u zjazd okl'ęg-ow.\" w,:z~ "tkich od­
działów do poh liskiego Dźbo" a. Dużo 
br tl'u!Ja rnó\Yić, iak ó,,· "zjazd" !'ię 
orlbywaL Kied\' wieczorem o godz. 
19.3() jed1la z hojówek ::;ocjalist~ cZrt\'Ch 
\'1" mundurach "l'accda ul. Sahinow­
~kl). na Sh'!lrlomiu na l'OWehu·h. .,., 
przeciwnej strony nadeszli dwaj hracia 
Henr.\ k i Antoni Sielankowi!', r.arn. 
przr ul. Art~'- I er~· j!'.kiei 1 i na Zaci!'zu. 
Jadąer na p-rzeozie bojó"'kane pod­
nil>'l\1i pi~~d do !t'ót;. i kJ"z~ kn,?li port 
adresem idąc, ch braci: .,czesć!" (jJ~ 

ci odpowiedziel i "czolem", trzej pierw­
::;i zsiedli z 1'0\Yerów i zaczęli rzucać 
kamieniami w narodowców, z których 
Henn k jest jeszcze nie-Ietnim chłop­
cem. Bracia zaczęli siQ bronić również 
Kamien iami, co widzą.c cala banda bo­
jówkarzy zsiadła z rOwerów i rzuciła 
się Ila bezbl'olllwch narodowców. 

NapadnięCi narodowcy schronili 
!'ie do poh l i~kiego domu p. Tomasza 
Sz~· szki. Cala banda bojówkal'z~r rzu­
ciła s-, i ę h urmem za n im i i wkrótce 
w~-wali ł a drzwi. Henr~'kowi Stefanko­
wi uclaJo ::;ię zbiec, Antoni natomia:<:t 
opadn ięt~- przez 30 "tllrowc«'ny" zostal 
cięr.ko pobitr i pokłuty nożami. Gcly 
11ojówkal'zP znęcali się jeszcze nad le­
żąl'~ Tn w kałUŻY kI"'.-' i narodowcem, 
nadjechał patrol żołniet'zy z kapralem 
nR r1.f>Ie-. Gd~r żołnierze uięli ~ię za ma­
!"al.,,"()wan~'m Stefankiem, jeden rozzu­
rh"Rlnllr .. turo,,·iec·' nuCił si~ ne. ta­
prala , i uderz~1 go. 

,,' ówczas oburzeni żolnierze ener­
gicznie zaintel'\\'eniowali i dopiero po.d 
~l'ożbą bagnctów usiąpili rozbestwieni 
hoj ów karze. Cała banJa wsiadła na. 
rowery i uciek la. 

Ci\,żko rannego Antoniego Stefan­
ka odwieziono do szpiLala, a o cab fil 
zajściu zawiadomiono poIlcję. Poważ­
nie pobita została również żona p. 
~zyszki. k lóra spośród bijąCYCh ią. bo­
jówkarz.\' poznała jcdnego z lIich. pra. 
cO'wnika na kolei, nazwiskiem Bed­
narek. 

A wi~c C7.erwone hojó\\'ki, umun­
(lul'owane. w('i<~ż hulają. \V przeważa­
ję.ce.i liczbie rzucają. się nie t.\lko na 
m<;,żcz~'zn, ale maffikrują 1<obict~7 . A 
cóż mówić o uderzeniu poc1ofice-t·a. 
Vi' ojsk Pol!'kich przez l'oz,y~drzoll(,~ 
bojó" karza? 

Oto oblicze i "wartość" TeB-u! 
(ml) 
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:KRO~IKA PABIANiC 
NleszczQśUwy wypadek akrobaty. Do 

Pabianic przybył w tych dn 'ach akrobata 
Zygfryd Gebner z Ka to\\·ic popisując się 
'jazdą rowerem na tzw. "ścianie śmierci". 
m czasie popisów na placu Krusche En­
dera w pewnym momencie przechylii się 
i spadł na ziemię, doznając lekkich obra­
żeń ciała. 

oskwa-Łódź-Lond n- ew Jork ... 
Na trasie interesów wielkokapitalistycznych koncernu Ejtingon tlle Comp. 

Ł ó d i, :? 8. - Kapitał nie ma oj­
cz~ ZJly, jest mi(,)dzynarodowy ... \Vszę­
dzie tum, gdzie można się spodziewać 
zysku, gdzie można robić interesy 
lDi\,dz~· llarodowa finansjem lOkuje 
pielli~t1z, inwestuje kapitały, zakłada 
fabryk i. Pl'ze-dsi ębiorstwo takie jest 
pompą, ssącą, która wysysa z kraju je­
go soki żywotne, zabiera zyski, ktol'c 
toną \V kieszeni anonimowych, stoją­
cych za kulisami kapitalistów. 

piła kułaka. r6w, Żydów oczywiście. Historia i bio­
gl'aria Spektorów to te.ż ciekawy wy­
cinek z c!zirjów łódzkiego przemysłu. 
Dwóch Spektorów pracowało dla Ej­
tingona. lódzl<iego, jeden jeszcze dziś 
robi w przemyśle, drugi miał jakieś 
kontal-,ty z Mendelsonem, słynnym ży­
dowskim bankierem, ldóry nie tak 
dawno zwiał za granicę, zabierając z 
sobO miliony złot~· ch. 

Wyjazd dzieci na kolonie letnie. W 
'dniu 1. bm. wyjdchało do NielJol'owa na 
ko;onie letnie 70 dzieci, zaś do Utraty 10 
dzieci. Kolonie te prowadzone są na lwszt 
magistratu. \Y parlm WOlll')ści rozpoczę­
ło dl'ugi turnus póUwlonij na koszt m ia­
sta 4:20 dzieci obojga płci i r.a kogzt Ubez­
pieczalni Społecznej 150 dzieci. Hazem w 
pal'ku Wolności przebywać będzie 11< pół­
koloniach 1 OiO dzieci. 

Z Hosji szły kapitały za gran icę, 
bogacił się miQdzynaroclo,,·y Żyd wsze­
lakieg·o gatunku i autol'Umentu. 

Ejtingollowir też zjawili iC w Ro­
sji, wzięli w swe rcce hanclel futrzar­
ski. 

1(1'assin był ich wielkim przyjacie­
lem i współnildem. Olbrzymie zapasy' 
fu ter, bogactwo przed wojen nej Hosji 
zostały w przćciągu krótkiego czasu 
oczyszczone. Cały świat został zalany 
futrami syberyjsldmi. Czy złoto, które 

Jankowski przed sędZią śledczYDl. W 
poniedziałek w poł udnie oclldeziono sa­
mocllodem z ,yięzienia do sądu Edwarda 
Jankowskiego, który w nocy z soboty na 
niedzielę wyslrzałem z rewolweru zranił 
ciężko Romana Skobiszewsldego. Według 
orzeczenia lekarzy kula przeszyła ofierze 
jelita. Pl'zed t!ądem poczęły się gromartzić 
tłumy publiczności, które żywo omawiały 
zbrodniczy wypadrk Skobiszewski wal­
czy w szpitalu ze śmiercią. 

Ur.oczyste poświęcenie proporca S. N. 
w Magdalenowie. W dniu 31. ub. m. koło 
St.r. Narodowego w Magcl&Jenowie obcho­
dziło uroczystość poświęcenia nowo ufun­
dowanego proporca. Na uroczystość przy­
były liczne delegacje z okolicznych miast 
i wsi ze sztandarami i proporcami. Aktu 
poświęcenia dokonał proboszcz parafii w 
Parznie, wygłaszając podniosle przemó­
wienie. Po południu na łące parafialnej 
odbyło się wielkie zebranie, które zgroma­
dziło około 500 osób. Przemawiali p. An­
toni Czernik znany działacz z ŁoJz!., p. 
I{aźmierczak z Pabianic, Kraj Zygmunt z 
Pabianic oraz delegat z Pictrkowa. 

KRONIKA ZGIERZA 
Włamanie w biały dzień. Onegdaj w 

godzinach przedpołudniowych clo mie­
szkania p. Teodora Poluanta (ul. ł~6c1zka) 
podczas nieobecncści domo" nil,ów wła­
mali się nieznani sprawcy, doko11Ując 
kradzieży garderoby. Podczas pościgu je­
dnego ze złodziei zatrzymano, oddając go 
w ręce policji. 

Nowe zatrudnienie bezrobotnych. Z 
clniem 1. bm. Zarząd Miejski zatmtlnit no­
wą grupę bezrobotnych w liczbie 1:-, osób 
przy budowie kanalizacji i wodociągów, 
prowadzonej przez firm ę Morlrzejcwt>ld w 
Loclzi, a subsydiowaną przcz Fumłusz 
Pracy. 

KRONIKA TOMASZOWA 
O kąpielisko dla dzieci dzialkow~6w. 

Zarząd Tow. Ogródl,ów Dzialkowych w 
Tomaszowie zwró cił się do Funduszu Pra­
cy w :Lodzi o przydzielenie odpo\\ieclnirh 
lu'eclytów na urządzenie kąpieli ska dla 
clzieci swych członków. Kąpielisko wybu­
dowane ma być na tereoHch kolonij o­
gródków działkowych przy ul. Rolanda_ 

Harcerze powr6cili z obozu. Po mie­
sięcznym pobycie na obozach letnich w 
Pienina ch w górach ŚwiGtokJ'zyskich po· 
wrócił do Tomaszowa hal'cerski hufiec 
męski i żeński, \V liczbie HO osób. Obozy 
zorganizowało i finansowało 'f,o~v. Przy­
jaciół Harcerstwa w TomaszowIe z kpi. 
BUJ'chardtem na czele. 

Zatwierdzenie dyrekcji KKO, \\ 'lar)ze 
nadzorcze K!{O w Warszawie zatwkrtlzily 
wybory dyrekcji KKO w Tomaszowie ~v 
składzie p. J. Witkowskiego na stall?"'I­
sku dyrektora oraz p. -'VI. " 'olaka pIw 
członka dyrekcji. 

Utonął w Pilicy. W czasie kąpieli w 
Pilicy utonął 26-lctni .T. Jabłol'iski (św. Te­
kli 4), Jablollski osierocił żonę i dwoje 
dzieci. Topielca wylo,yiono z wody po 
upływie kilku godzin. 

Pilica wezbrała. 'Vskutek ulewllych 
deszczów wocla w Pilicy wezbrala. \V To" 
maszowie poziom Pilicy podniósł się o 
30 cm. 

KRONIKA RADOMSKA 
Do kogo należy plac przy ul. PiJ­

sudskiego? Jak już pisaliśm~-, Zarząd 
Miejsld m. Ra()omska, regulując pra'Y<t 
własności, podarował Sto"al'zyszeniu 
'Vlaścirieli Nieruchomości plac przy uL 
PiłsudSkiego obok gmachu Slarost\\a. 
Na, placu tym Stow. Właścicieli !'\icru­
cllOrności zamierza wystawić własny 
dom. Przeprowadzono już prace przygol?­
towa wcze i zwieziono budulec. Obec11le 
jednak właściciele przyległych do wymie­
nionego placu gruntów wystąpili do Sądu 
Ol,ręgowego w Piotrkowie, zaskul'ża.il:\c 
ZaJ'ząd l\Iiejski o pl'zy,,·)aszczcllir sobie 
ich terenów i hczpra "'n e darowanie pla­
cu, który rzekomo jest ich \\ la nością. 

Czy pieniądze publiczne Dlożna rzucać 
w błoto? Pisa lif;m,' już n icjeclnokrotnie 
o nieracjonalnej budowi e no'\e,ao aroa­
(hu szkoły pl"Z~r U I. Pilsud ·'kiego. Obec­
nie znowu jesteśmy zmuszeni bić na 
ala1'111, bo gro ' z pubiiczn~' , zebrany z laką 
trudnością, rzucany jest dosłownie w bło­
to. Dla odwodnienia placu, na którym 
ma stanąć szkola, prowadzone jest obec­
nie drenowanie i lmnaJizO\Y<l11ie [egoż 
placu. Do drenowania używun fi drcny 
tak nietrwa le i zrobione tl:lllcJeln ie. że 
jeszcze przed użyciem pękają, a za lożone 
z:tłamują się. !'\iclylko. że sam materiał 
drogo kosztuje, al e i robotnicy marnują 
C7<.'S, a ·'budowa szkol y przecią.ga się w 

nief b:ończonnść. 

NOWY JORK CENTRAL4 

Eariera Ejtingonów zaczęła siQ w osiągano ze sprzedaży futer szlo 7, po­
Moskwie. Trzech było Ejtingonów, po, wrotem do kas sowieckich? Ile znik­
dzielili się rolami i każdy na swoim n(,)10 w kieszeni Krassina, najbogat­
odcin~u pracował intensywnie, z pla- szego dyplomaty? 'V tym czasie też 
nom l cele.m. .. powstaje w Nowym Jorku dom han-

W c~as~e gdy ~ ROS]I szalał ~err~r dlowy pod firm:;t Ejtingon i Ska, któ­
bolszeWIckI, gdy .. meszczęsn~ n~r?d gl- ry stał siC central:;t dla handlu 'wia­
n~ł ,~ konwul~Jl rewolucYJ~eJ l p!a- towego, zapuszczają,cego swe zagony 
WJł SIQ we krWI, przelewane] ręką zy- niemal do l-ażdeo-o zal'atka ziemi. 
dowskiej międzynarodowej zgrai, na I '- b ,-

bogactwa tego kraju rzuciła się mię- TRZECH SPEKTORÓW 
dzynarot1ówka złota i przy wybitnym Ejtingon ma za ~wych najbliższych 
poparciu komisarzy bolszewickich lu- współpracowników niejakich Spekto-

So(jal·klasowe kłamstwa już nie skutkują 
Str«,ile u. HebleJ'a doprowadza c~erll'oni(fków tlo bialej go­
'1'({c~ki - To'lu{cy br~ydko się c/ucyt« ... klan,.sfu..' i lwltunnij 

r.hodzf). , ... ieści, że ten właśnie 
Spektor również znikł z Mendelsonem. 
Był jeszcze trzeci Spektor, nie wiado­
mo czy krewn:;, powinowaty "ejtingo­
nowskich" Spektorów. Ten trzeci b}ł 
w Bols7.ewii szefem "czeki", l<tóra po­
stępowala w krytycznych dniach za 
armią bolszewickl}. w głąb naszego 
l<raju i tutaj przeprowadzał krwawe 
sądy, topiąc we krwi niewinne ofiary, 
które nie chciały uznać władzy komu­
nistycznej. CZY by} jakiś zwifl,zek mię­
dzy tymi Speldorami? 

LONDYN I LÓDŹ 

Ł ód Ź, 2. 8. - Zaklam.ane machery 
spod czerwonego znaku, marksistów­
ska, socjal-kłasowa socjeta traci pano­
wanie nad sobą, ilekroć na łamach na­
szego pisma przygwoździmy ich per­
fidną, pOtlst~pną. robotę, mierzącą W 
interes robotnika. Tak było w wypad­
ku tragicZJleg-o strajku u Haeblera. 
Stwierdziliśmy wtedy, bez ogródek, że 
strajk doprowadził załogę robotniczą 
do skraju ll~dz~-, że wYCiellczył mate­
rialnie i moralnie, nie dająC w zamian 
nic. 

,"VkJ'ótce po wojnie powstal w Lon. 
dynie oddział ejtingonowskiej spółki. 
Centrum imperialnego, brytyjskiego 
handlu i przemysłu nie mogło zostać 
na uboczu rachub i kallmlacji Ejtin­
gonów, trz{!ba było objąć wplywami j 
stolicę Albionu, aby zapanować nad 
polową. świata. I stl}.d mały skok zrobił 
sobie Naum Ejtingon do Łodzi. Po co, 

swe wpły'wy, rozpoczęli więc akcję zapytujemy? Ejtingon robił przecież 
zmierzającą do podreperowania swej w futrach, a tu w Łodzi przerzucił sip. 
opinii. Chwycili się znanych metod na bawełnę. Od razu rozpoczą) pod­
walki kłamstw i kalumnij, szkaluj:;tc bój przem~ ~lu wlól{ienniczego. 

Po szcsnastotygollniowym strajku 
robotnicy pracuj~ obecnie dwa dni w 
t.'-godniu, taki je,.t właśnie rezultat 
ldaso\\"e} rOboty. l'ic dziwnego, że 1'0-
botl1ic~' odwrócili siQ od klasowych de­
magogów i masowo zacz~li Ollu~zczać 
ich szeregi organizac~· .ine. 

Ocz~' ,,"iście wywołało to ",śród 
"bonzów" uczucie strachu i obaw o 

ruch narodowy, oczerniaj~c robotnika. Gdzie nie ma Ejiingona? Zaanga-
Ogłoszona przez nas rezolucja 1'0- żO\yał się wszędzie, polowa Łodzi sie­

botników Haeblera, w Idórej w sposób elzi w jego kieszeni. Opanował dwa 
zdecydowany potępiajl}. klasowców, najważniejsze nen,'y Łodzi: kredyt i 
wyrażają.c równocześnie uznanie d!a dostawę bawelny i trzęsie życiem 
c\zialalnośc i "Prac~r Polsk iej", wy\' o- pJ'zem~-, lowym naszego miasta. 
lala no''"r atak furii .socjal-ldaso,,"ców 
i no,ye klamstwa. SZLAK DZIALALNOŚCI EJTINGONA 

Zdajem.,· sobie spl'awc, że t~'mi Dwóch braci dziś nie żyje, zostal 
obłędllymi atakami zajmować siC nie t.,·lko l\'aum. On jest jedynym właScJ­
warto, jeśji je jedllak ilOtujeJll.'·, to cielcm olhrz~-miej fortuny. Gdy się tak 
tylko dlatego, by się opinia clowiedzia- hliżej przyjrzeć terenowi dzialalnośct 
la, jakimi metodami ",alezl}. ci zawo- .iego, przekonać się można, że szlak 
do,,,,i .. obrot'lcy" 1'0Jwtnikn. Dziś Już je.-:t ,iego inter-esów prowadzi od Moskwy 
. prawa 1)rZe~l!dzona, rObotnicy )U7. :futra) TlOTl\"7.CZ łAÓ<1Ź, Londyn do 1\0-
c1awno siC poznaj i na czerwonych \l- \ \yego Jorku. Kapitał l1ie zna ojczyzny, 
sach i majl). (\o ·· ć opieki klasowych jest mi!?dzynaroc1owy. Ale czy tylko 
"bonzów". (m) to? (w. m.) 

Ubezpieczalnia poł. w odzi w świetle cyfr 
Wiele powiedziano, dużo nie~opowiedzian.o - r Opólne I(oszła administracyjne pochłonęły 

, około '15 sumy budzełu - Powazne zrodło dochodu dla lekarzy-Żydów 
Ł ó d Ź, 2. 8. - Ubezpieczalnia Spo­

łeczna w Łodzi ogłosiła w os~atnim 
czasie drukiem sprawozdanie ze swej 
działalności w 1937 roku. Na prze­
strzeni 88 stron dużego formatu zgro­
madzono materiał, który może sŁano­
wić interesującą podstawę do obszer­
nych i wszechstrollnych rozważań. 

puj~ ~v p~lnocno-śro?l,o,Yej ~ PÓIIlOCll?j ł gól Ile". Dają. 011e sumę z górą 512 tys. 
(;~ęSCl mIasta! zamJCi:izka)cJ przewaz- (dol\ladn ie 512.576,58) złotych. 
111(, przez Żytlaw. l Ogólnie więc biorąc faktyczne ko-

szty administracyjne Ubezpieczalni 
SKŁAD OSOBOWY Społecznej zamykają, się cyfrą przeszło 

W 1937 roku Ubezpieczalnia Sp 0- dwa i pół D1iln. ~clokładnie 2.570.631,03) 
łeczna w Łodzi zatrudniala 678 pra- zlotYc\L 

Sprawozdanie zaopatrzone jest w 
wykresy, mapki i zestawienia. Wiele 
powiedziano, jednak dużo również nie­
dopowiedziano. Dlaczego na przykład 
nie podano statystyki narouowościo­
"ej zat.rudnionych w instytucji leka­
rzy? A przecież byłaby to informacja 
ogromnie ciekawa! Zagadnieniem tym 
8zeroki ogół społeczellstwa polskiego 
żywo się zajmuje, czego dowodem bar­
dzo liczne pisma ubezpieczonych, żą­
c1ających usunięcia Żydów lekarzy z 
punktów lekarskich Ubezpieczalni Spo­

cowników umys)owych, 412 pracowni- Ponieważ ogólna suma rozchodów 
ków fizycznych, 30:1 lekarzy i 73 farma- l'bezpieczalni SpOłecznej w Łodzi wv­
ceutów, a wi~c ogółem blisko półtora nosila w 1937 roku przeszło 15 miln. zł 
tysiąca osób (dok/adnie U ·G8). (tloklacinie 15.058.529,24), a wydatki o 

Ponieważ ogólna cyfra ubezpieczo- ch.aral~terze adl!li~istracyjn:-y~ (poI?i­
nrch wynosi niemal 185 t,-s., a lekarzv .JaJąc koszty opIekI lekarskIeJ, ktore 
zatrudnia Ubezpieczalnia' 30;) a wir'c " .. ~' noszą przeszlo 3 miln. zł) wyrażają. 
na jednego lekarza wypada' przeszlo ~~~ c.rf.rą z górą. d.w!l i P~~ miliona, a. 
600 ubezpieczonych. ":\'c l\oszty admll1!straC.1l pochłonęly. 

łecznej. 
Alc zajmijmy się tym, co w sprawo­

zdaniu zo tal o uwidocznione. 

DANE OGóLNE 
Jak '''' iadomo, teren działalności 

KOSZTY ADMINISTRACYJNE 

Najpierw suma wyclatI,ów personal­
nych. Uposażenia pracowników zamy­
kają siQ kwotą. 1.684.538,G3 zł. Rubryka 
.. odszkodowanie komisarza oraz człon­
ków komisji rozjemczej i rewizrjnej" 
uwidacznia sumę 12.;)70,10 zł. Łącznie 
więc w\'CIatki osobowe "'\"l1osil\' 
1.697.108 zł. . . 

Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 0- Z kolei zajmijmy siQ wydatkami 
bejmuje miasto Łódź i obszar powiatu rzeczowymi. A wiQc na porto i "·yclat­
łódzkiego. Na przeszlo 82G tys. mie- ki kancelal·yjne poszla suma przeszlo 
szkallców, skupionych na ,Y. pOO1nia- l 08 t~-s. zł, na przrjazdy slużbowe i 
uych terenach, ulJo7.pieczonych jest "inne" - z gÓl'ą 43 ty .. , utrz~·mani(' 
blisko 185 tys. A więc mniej więcej co lokali biurow~· ch (pamiQlaim~' , że nie 
czwarty mies7.kaniec poul('g·a ubezpie- "choclzą, tu w grę \Y~· dajki osohowe) 
czeniu. 'V Zgierzu na okolo 27 tys. ko. zto,yalo blisko 50 t~·s., kos7.ty inkasa 
lllieszkallców jest 5.049 ubc7.pieczonych, f"klaclek w~' niosly 110nad 145 tys. 7.ł. 
w Aleksandrowie na 12 t\·s. ludnofci Trz"ma.iąc siQ c~·fr c1okladll~·ch, bez 7.a-
1133, w I\ollstantrnowie ria 9 t~r!!l. -- okl'ąglt>l't, w~'pf1<lnie nam, żr w~· c1atki 
803, w Rudzie Pabianickiej na 13 tj:s. r7.ec/:~wE' razem przedstawiają sum~ 
5.016, w Tuszynie na 4.200 - 273. 3liO.9i;),7~ zł. 

Oczr,\"ista: że największe zag'~szcze- ł~ącznle zatem ,,·~·clat]{i osohówe i 
eh, ubezpieczonych wy"tępuje w Łodzi, 17E'Czo,,"e dal~r ''" sumir p1'z('szl0 dwa 
gdzi~ pona? GO pet m~e"zka~lców s!a-/ milion? (doklaclniE' 2.0;)8.0;)1:) zlol.,·ch. 
nOWJą ludZIe pracy naJemneJ, czerplą- Przeglądając tahelę "wydatków we­
cy swe środki do życia z przemysłu i I dlc grup" natrafiamy na jeszcze jedną. 
handlu. Najmniejsze skupienie upraw- poz~' c.iQ faktrcznrch wydatków arlmi­
nionrch do świadczc11 w Łodzi wystQ- nistl'acyjnych, ujQI:) naz"· ą "kosztv 0-

blIsko 1/5 ogólnej" sumy budżetu. _ 

A TYMCZASEM ••• 

A t.nnczasem w 1937 roku na środki 
lecznicze i opatrunkowe wydano nie 
wiele '''iQcej ponad półtora milion3, 
znsilki pieniężne w~rrażają się kwot~ 
okolo d,,·óch milionów. 

Tak więc koszty administracyjne 
I?c.~hłon~ly przeszlo milion więcej, ani­
zch wydano na środki lecznicze i opa­
trunko\\:e .. Ubezpieczalnia Spoleczna 
w Ło~zl uzyła przeciętnie na jednego 
UbezpIeczonego lekarstw i środków 
opatrunkowych za SUD1ę około 8 zł. 

BENEFICIUM DLA ŻYDOWSKICH 
LEKARZY 

.W~poJ1lnjeliśmy już w~Tżej, że kosztr 
oplekJ lekarskiej wyraziły się kwotą. 
pl~zeszlo trz.ech miln. zł. Ponieważ, jak 
'\:ladom?, Zydzi wśród lekarzy Ubez­
:pleczal1l1 stanowią większość (liczba. 
I( b dochodzi do 75 pct), więc poz\'cia 
,.~\Oszty opieJ<i lekarskiej", to bellefi­
Clym c1la żydow!"kicb lekarz~r, to dla 
n I ch hardzo poważne iróelło dochodu. 
Czas najwrższ.", ahy sto~ulJki te uległv 
zHsacllliczcj zmianie. nV) . 



Sierpień 

3 
Środa 

Kalendan rzym.·kat. 
Środa: Znalez. rel. św. 

Szczepl.na 
CzwarteJ!: Dominik w. 

Kalendarz słowiański 
środa: Ledosław 
Czwartek: Ostromił bl. 

Słońca: w!>chód 4.14 
zachód 19.42 

Długość dnia 15 g. 28 min. 
Księżyca: wschOd 13.34, zachód 22.34 

Faza: Pierwsza kwadra o 3 godz. 

~dre~ re~ak[li i a~min !łratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

Tel. 173·55 

Prenumeratę "Orędownika" 
w Lodzi można zamawiać tele­
fonicznie - telefon 173-55. 
DYZURY APTEK 

Nocy dZisiejszej dyżUJ'ują naste-pujące apteki: 
Kasperkiewicz, Zgierska 54, Rl'chter i Loboda, 
11 Li~topnda 86, Zundelewicza (żyd), Piotrkow­
ska 2.j, Bojarski j Schatz, Przeja21d 19. Rytel. 
Kopernika 26, Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193. 
Kowalski i S-<ka. Rzgows-ka 147. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 10!-". 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
POl:otowle lekarzy chrześcihn UI·tU 
POlI'otowle Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 

TEA'.rRY 
Teatr Letni - ,.Galltzka rozmuYlm". 

KINA 
Corso - "Tajemnice san:otnego domu" 

.. Pan redaktor szaleje". 
Ikar - "Nie cal uj w kinie". 
Oświatowy-Słońce - "Plomienne serca" 

"Dyplomatyczna żona". 
Pa/aee -- "Piętnafitolatka". 
Przedwiośnie - "Za zasłona". 
Rialto - "Kraj miłości". 
Sty/OW7 - "Kr61 burleski". 

KOMUNIKATY 
Zgromadzenie publiczne Stronnictwa Na­
rodowego 

'\' niedzielę, dn. 7. bm. w sali przy ul. 
11 Listopada 21 odbędzie się wielkie zgro­
madzenie Stronnictwa Narodowego. Bliż­
sze szczegóły w dalszych komunikatach. 

Uroczystość poświęcenia gmachu Izby 
Rzemieślniczej odroczona 

Jak się dowiadujemy, poswIęcenie 
gmachu Izby RzemIeślniczej, jakie miało 
się odbyć w dn. 6 bm., wstało odroczone 
na początek września. W urocz~'stości 
ma wziąć udział premier gen. Składkow-
:ki.. 

Zebranie informacyjne 
czyściany \"Puce1'6w), zwolane lll'zez 
"Pracę Polska;', odo)'lo sit: 'Pod -przcwod­
nictwem Rajmunda. Gacka.. Omówiono 
spra wy bieża,ce. 

Poświęcenie sztandaru "Pracy Polskiej" w 
Aleksandrowie 
odbędzie ~if' w nledz;ipJę. d. 21 sierpnia. W 
uroczystoścl wezmą udział delegacje z Lo­
doi i innych miejscowości okręgu łodz­
kiego, 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Statystyka cudzoziemców t ol6b zmienia· 
J,cych wyznanie. 

Statystykę taka, ma prowadzić obecnie 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw \Vewnętrznych wydział ewidencji 
Zarządu Miejskiego. 

Sześć wypadków pokąsania przez psy 
zanoto\yano w Łodzi w ostatnim tygodniu. 
Prócz tego stwierdzono 10 wypadków za­
chorzeń na odrę, 7 na różę, 9 na dur brzu­
szny. 

Sprzedawcy gazet na F. O. N. 
Sprzedawcy gazet, zarejestrowfj.ni w 

starostwie grodzkim, uchwalili opodatko­
v. ać się na rzecz Funuu zu Obrony r\aro­
dowej w wysokości 6 zł od kiosku. Do­
tychczas zcbrano około 80 zł. 

Do inspekcji mieszkaniowej 
zwracać należy się w kwestiach sporL.ych 
lokatorów p; właścicielami nieruchomości 
( 'arulowicza 63). 

Zamknięcie domów schadzek 
Policja obyczajowa po obserwacji zam­

knęła dom schadzek, mieszczący się przy 
ul. Wolborskiej 40. Lupanar prowadzili 
małż. '''icner wspólnie l niej. Kapeluszni­
kiem. Żydowskich właścicieli domu 
schadzek o. adzono w aresr,rie. \Viencl'o­
wie poprzcdnio już byli karani za. sute­
ncrslwo. 

nÓ\\'llocze'inie zl i k\\'idowany został dom 
schadzek przy ul. Południowej 38 prowa­
dzony przez lIclenę Dl'ykiert Właściciel­
kę o adzono w więzieniu. 

Co pozostawiono w tramwajach? . 
\V lipcu rb. pozoslawiono w tramwa­

jach: 5 papierośnic, skarpetki, 93 ręka­
wiczki, 19 portmonetek, 26 parasoli, 3 za­
palniczki, sukienki dziecinne 2, dwic su­
knie, 9 koszyków, 3 wieczne pióra, abona­
ment na 100 przejazdów, palto, zeglirek 
itp. 

Kontrola zakładów fryzjerskich 
Na skutek zarządzenia Sta1'O"twa 

Groclzkieg-o osl'1lnio organ" policyjne prze­
prO\\ói.l.lzily nagłą kontrolę zakładów fry-

, 
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~~~lini~ -~yr!~torów Wi~l~w~~i~i Minufa~tury 
Dyrektorzy zakładów "cadyka z Widzewa" nie wpłacali Ubezpieczalni składek, po­

trącanych robotnikom - Jeszcze jeden dowód żydowskiej zachłanności 
Ł ó d 7., 2. 8. - W Sta.l'osi\yie Grodz- na, Oraz Oskarowi Klikarowi (Rok i­

kim odh~ ła siQ rozprawa karna prze-I ciil::;ka 49). 
ciw członkom zan:l',ldu \Yiclzewskiej D~Tektorzy żydowskiej firmy od­
Manufaktury, clyrel\toJ'om Bielszow- powiadali za lliewpłacenie do kasy 
;;kiemu (Szterlinga 20), zięciowi Koll- Ubezpieczalni Społecznej potrącanych 

Echa tragicznej śmierci robotnicy 
S~yh'((ny adm;n;sb'acji "Jf"imy" i wyntówienie pracy pchnęły 

nieszczęślitN{ lwbietę do sa'luobójc*ego kł'olcu 
Ł ód ź, 2. 8. - Jak już donosiliśmy, 

w sobotę popełniła samobójstwo 25-let­
nil. Janilla l\1endasik, v"yskakując z 
IV piętra \Y zakładzie fabrycznym Wi­
dzewskiej Manufaktury. 

Rozpaczliwy krok mlodej robotnicy 
wywołał wśród współtowarzyszy pracy 
olbrzymie poruszenie. Jak się po­
wszechnie mówi, tragicznie zmarła 
była stale sz~'kano\\'ana przez admini­
strację fabryki i ciągle jej grożono wy-

daleniem. 
Ostatnio otrzymała ona wymówie­

nie z pracy, a na jej miejsce miano za­
angażować jakąś Żydówkę. Ponieważ 
przed Mendasikową stanęło widmo 
głodu, zrozpaczona popełniła samobój­
stwo. 

Wśród robotników ten tragiczny 
czyn wywołał szerokie komentarze i 
powszechnie się twierdzi, że winę po­
nosi tutaj administracja fabryki. 

Nowy "Janko muzykant" przed sądem 
JIlody chłopiec party ~Q'lnilotcanie'ln do mtt~yki skradł 

skr~ypce g)'ajl~otl'i podtłJór~otłJenu., 

Łódź, 2. 8. - Niecodzienna roz- obok siebie. Młodzieniec pochwycił 
prawa odb~'ła się w Sądzie Grodzkim ł skrzypce i znikł z nimi. . 
w Łodzi. O~karżony hył 18-letni Jan Na rozprawie świadkowie potwler­
Grabarczyk (Włocławska 5), syn ubo- dzili, że oskarżony posiada niezwykly 
giego robotnika. talent, że bez żadnej pomocy wyuczył 

l\Hodzieniec ten, wzorem Janka-Mu- się grać i wykonuje na skrz~'pcach p?­
zykanta z noweli Sienk iewicza, dostał słyszane melodie. Nigdy poprzeclmo 
się na lawę oskarżon~'ch, party zami- nie był karany i nie zdradza złych 
łowaniem do muz"ki. \,'ieczorem, dn. skłonności. 
8 czerwca rh., Gi'aharcz~'k spostrzegł Sąd, mając na uwadze pm\'yższe 0-

grajka podwórzowego Homana Igna- koliczności, skazał Grabarczyka na 3 
siaka, który usnął w bramie na ulic~T miesiące aresztu z zawieszeniem kary. 
Ryhnej, złożywszy skrzypce w futerale 

Strajk w wytwórniach bielizny trwa nadal 
Rokou'an;a 'w sprau'ie zau'arcia u 'mowy dla 'robotników "Po-

lany" - J{ołlfeł'encja u' SlJl'au'ie sh'ajku 'łł'łłU'a,'zy 

L 6 d Ź, 2. 8. Konferencja", sprawip I dalszym ciągu. Robotnicy podtrzymują 
zawarcia uklallu ella szwalni bieliznv s\ye żądania. 
nie closzla do skulku. Strajk \V wy- Na skutek interw.encji z.wiązkow za-
t\\'ónliach trwa dalej. wol1o\vych w sprawIe sLrajku murarzy 

Podpi!'1ano umo",ę zbiorową dła dzia­
łów wylwarzania zakO(lczcń w wy­
twórniach hielizny llzianej, na okrcs cIo. 
t sierpnia H>39 r. Hobolnicy uzyskali 
nieznaczną podwyżkę plac. 

Rokowania w sprawie zawarc;a u­
mowy ella robotników fabr,y !~i sztucznej 
welny pod firm& "Polana" trwają w 

odbęclzie się 3 bm. konferencja w Urzę­
dzie \Voje\\'ódzkim, która ma zalatwic 
ostn teezll ie spór. 

Zatarg \" Cukierni Europejskiej 
przy ul. Piotrkowskiej v" dniu wczoraj­
szym zlikwidowano. },'irma cofnęła swe 
zamierzenia w sprawie zniżki prowizji 
kt'lnerów oraz wypowiedzenie pracy, ja­
kiego udzielono kilku kelnerom. 

Fragmenty z meczu o u'ej.~cie do Ligi, jal .. ź się odbył w Łodzi pomiędzy "Union­
Touringiem" a R. [(o S. Zagłębie. Zawody te, jak wiadomo Sk011czyly się wyso­

kźm zwycięstwem "Union-Touringu" w stosunku 5:0. 

zjerskich, jak bowiem zaobserwowano w 
większości zakładów szczególnie żydow­
skich pracowano w niedzielę i świętcl., a 
nawet zmuszano do pracy pracowników 
najemnYCh. 

madzenie metalowców, które ma zająć 
stanowisko w sprawie powtarzających się 
wypadków obniżania plac, szczególnie 
przy akordzie. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 

robotnikom składek. J{ażcly z dyrek­
torów skazany został po Z 000 zł 
grzywny z zamianę. na miesię.c are. 
sztu. 

Jak wiadomo, dyrektorzy Bielszow­
ski i Klikar osadzeni byli w areszcie 
za skandaliczne nieporzQdki w do­
mach robotniczych, należących do \Vi­
dzewskiej l\Ianufaktury. 

Jak widać, dyrek torzy 7..akładu, w 
którym krÓluje "c~d~-k z Widzewa", 
Uszer J{ohn i jego syn, słynny już dzi­
siaj w całej Polsce -ze swej "dyploma­
tycznej" kariery, konsul l\laks Kohn, 
CZę3tO odpowiadać muszą. karnie za 
nieporządki gospodarcze firmy. 

zywcem zasypany 
Ł ód ź, 2. 8. - Na terenie wsi Józe­

fów pod Łodzią w dolach, gdzie kopią 
piasek, zdarzył się fatalny wypadek, 
ofiarą którego padł mieszkaniec tejże 
wsi, 45-letni Marcin Kujawa. 

Kujawa zajechał wozem do dołów 
i w czasie podkopywania stromej ścia­
ny piaskowej zwaliła się olbrzymia 
ilość piasku, któr~T zasypał pracujące­
gc w głębi w~-kopu furmana. Dopiero 
po upływie pół godziny, gdy nadjechali 
ir..ni furmani, odkopano zasypanego 
Kujawę· 

Ratunek okazał się spóźniony: Ku­
jawa nie żył już. 

Postrzelił rywala 
Ł ó d ź, 2. 8. - Na ul. Michałowskiej 

nr 4, zam. tamże 27-leŁni Tadeusz Po­
krzywa postrzelił swego sąsiada 25-let­
nego Józefa Grohlewskiegu, który ubie­
gał się o wzgledy tej samej panny. 

Grohlewskiego rannego ciężko w 
brzuch odwieziono do szpitala. Pokrzy­
wę zatrzymano. 

Echa bójki 
w Rudzie Pabianickiej 

Ł ó d ź, 2. 8. - W związku za 
,,-zmianką o krwawej bójce na noże w 
Rudzie Pabianickiej, która ukazała się 
\\e wczorajszym numerze, dOdajemy, 
że p. Stefaiu;ki, właściciel znanej w 
Łodzi i okolic~' plaż~', przyczynił się 
bardzo wvdatn ie do ubez\,-ladnienia 
a"'anturników, którzy napadli na po­
licja n ta. 

Zabawa, w wyniku której doszło do 
bójki, urządzona b~ la w lasku, obok 
głównego przystanku tramwajowego. 

Ożywienie 
w ruchu budowlanym 

Ł ó d ź, 2. 8. - Poważne ożywienie 
ruchu budowlanego zaohserwowano 
w sezonie tcgoroczll~'m w Łodzi, zarów­
no w mieście jak i na pel'yferiach. 

Obliczenia, dokonane przez Inspek­
cjQ Budowlaną Miejską, przyznają, że 
w sezonie hieżącym rozpoczęto ogółem 
132 budowle mie:,;zkanio,,-e, a całkowi­
cie wykoilczono 121 lmcl~'nków, które 
zaczęto w zeszłorocznym sezonie budo· 
wlanym. 

leczył końskim nawozem 
Ł ó d ź, 2. 8. - .l ózef Korahiewski . 

ohjeżdżał okoliczne wsie, gdzie sprze­
dawał różne leki, zioła, maści e itp. 

Oszusta zatrz~'mano w kol. Os u­
chów, gdzie od Marianny Sudry wy­
łudził 15 zł za zioła i proszki. Badania 
laboratoryjne wyl{azał~', iż rzekome 
pn'szki lecznicze produkowane były 
z kOllskiego nawozu. 

31 bm. odbędzie się 
proces Kipianiego W wyn i ku' tej kontroli spC'rząrlzono pro­

tokoły w 3B wypadkach, pt'Zy czym w kil­
kunastu wypadkach sprawy skierownne 
zostały odręlmie clo refcratu karnep;o In­
spektoratu Pracy za zatrUl1nianio robot­
ników najemllych. 

Rzemiosła przeciw konkurencji warszta. Łódź, 2. 8. Dnia 31 bm. Sąd Okrę-
tów więziennych. gowy w Łodzi rozpatrywać będzie spra-

ZE ŚWIATA PRACY 
Uprawnienie pracownika do odszkodowa· 
nia w wypadku nieubezpieczenia. 

Ka odbytej wojewódzkiej konferencji I wę aferzysty Mikołaja Kipianiego. Na 
pl·ze(~sta,,·:icjcli poszczególnych zrZeSZe!l ławie o:lkal'żonrch zllsiąclzie także żo­
l'7.cml.eśllllC7.ych poruszono. sprawę. konku- na Kipianiego, " randa, oraz dwaj ini­
renC]l, z Juką ~pot.y~a.. SIę rzemIOsło ze cjatorzy innego rodzaju O!'1zustwa, Ku­
strony warsztatow "vlęzlennych. Warszta- cz"dłowski i W'Tznikiew'cz 
ty te wykonUJą roboty wchodzące w za- J J l . 

Zgodnie z orzeczeniem Sądu NCljWYż­
szego zgłoszenie clo ube7.pict'zenia (na wy­

kres rzemiosła oraz dostawy dla prywat- """, ... _ .... ~ .. ~ """"" ... 
nych fil'm. 

padek choroby, starości, nieszczGśliwyrh I(RONIKA DNIA 
wypadków) ~ią",y na pra~odawcy. \Y \V parku Julianów w stawie w czasie 
my~l wspoml1la~ego. ol'ze~'~cma Sądu N~J- kąpieli utonął 3S-letni Mieczysław Osmul. 
wyzszcgo odpowIedzlalnosc karna . cyw~l- ski (Miernicza 4). Topielca wydobyto nie­
na spada. n~ pracodawcę wtedy. Je~IYlll~, pI'zytoml1ego i odwieziono do szpitala. 
gdy 'pracoblOrca przez. ZHpO~11Il'l11e me 32-1etni Jan Krel (LimanowsldeO'o 66) 
ZgłOSI.! ,sam sweb~ uh~z~lel'zer:lIl., clo czego I"Y koczył oknem z II piętra. Ra~nego 
rówl11Cz mu pra\'vo pl Z) sługUJe. dC8'Pcrata pogotowie w stanie agon1i od-
Obrady metalowców ",iozlo clo <;r.pitala. Przyczyny samobój-

.W dniu 6. bm. odbędzie się walne zgro- stwa nieu8talullo. _ 

W numerze jutrzejszym ul(ażą 
się artykuły: 

"Czy Piotrl(ów Trybuna!ski 
zostanie siedzibą wojewódz­
twa", oraz 
"Plajty, podpalenie i prze­
mytnictwo" 
(ŻydOWSkie narodowe sposoby ~_ 

bienia maj fltkJ~). 
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Dr Hieronim Reiterows,ki 
po"r.·Ócił 

specj. choroby płucne 
I.ódi. )-iotrl{oft'ska lOS. tel. 166.90 

U[yła[ja nieru[~omoi[i 
Najtaniei 

najpiękniejsze bławaty 
~ 15891 Godziny przyjęć od 3 - 5 l od 7 - 8 

Fabryka guzików i klamer 

I. Siemiński i S. Śniady 

Dnia 19 sierpnia 1938 r. odbGdzie siG w Sądzie 
Grodzkim w Rogoźnle lićytacja nieruchomości, poło­
żonej w Rogożnie przy ul. Czarnkowskiej 141, skła­
dającej się z gl'untu o obszal'ze g;!O m', domu miesz­
kalnego ol'az warsztatu stolaJ'skiego. r.ena szacunko­
wa zł 1'2.000,-, cena wywołania :d g 000,-, wadium 
zł 1.200,-. Możliwość pl'zejęcia kot'zystnej pożyczki 
długotcrmino\l'ej. Do licytacji potl'zel'ne zezwolenie 
" 'ydzialu Powiatowego na kupno nicruchomości. 

na wiosnę 1 lato 

w firmie 1"". CZ 
Łódź, Piotrkowska 286. tel. 260-53 

Łódź, Wólczańska 212 - telef. 147-21 
Kolekcje i cenniki wysyłamy za uprze-· 
dnim porozumieniem. N 15873 

Informacyj uclziela: r 6136·3],10 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego I. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze 510""0 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
i, w, z, a - kaźde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie moi e przeJ,raczać 100 słów. w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18 !l:!3, n 2745, d 1790 I 

i t, d, = 1 słowo. I 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie prz.l'imuje 
się do goLlz. 10,JO, w soboty i dni przedświą· 

teczne przYjmuje się do godz, g.:!;:,. 5 nagłówkowych, 
Ogłoszenia wśród drobnych: l·łamowy milimetr 30 gro.izy. 

•. :>-~ .... 'A9 'i@ 

L 

w ruz;llowS%gm 
IlllmerZe 

.. , .... "'":' ... ,' ... -

Portrety polskiej scenlJ i ekranu, 
Katastrofa polskiego Lockhecda i Dogrzeb ofiar, 
Mnoią si~ wota u relikwii św. Anarze;a BobolI UJ Warszawie, 
Dopolavoro - na;ciekawsza wIJstawa we Wlouech, 
Obserwatorium na szczlJcie Popa Iwana, 
Roquefort - miasto sera, 
Nowela, Tyazień Kobiecy, aział młoazieży, Filate­
listyka, humor, tilm, rozrywki i wiele wiele niezw"kle 
interesujących art!lkułów i zaj~ć z; Ił a i a z i u z; 

"ILUSTRACjI POLSKIEJ" 

Czeladnik 
piekarski brta rzemie~lnicz~ . <lo· 
ury f~cho\Viec, pożyczką do ~(){J 
~Iotych. potrzebny zaraz. W~· na· 
l!'rodzenie dobre. Agentura Orp,. 
downika. Obrzycko. n 15 700 

Kominiarz • lIracownlk Cholewkarz 
7.~raz potrzebny. Zglos.zenia. Kal- "yk\\·lllifiko\\'anr. d~ru;ko·m~<k:, 

wiń;;ki. Wieluń , Joanny Zuhr 2 "uty. poszukuje pO~3t1y, 'l'RnPI"1 
n 1'57t51·2 Kowalczyk, 'rurek. n Li 2'1 

Fryzjer W spólniczki 
Fryzjerka fl7.ielny m~,ki utrzymaniem ZIlTaZ małą gotówką. możliwie ożpn'k. 

na slalą flobrą posade t~'lko Wolsztyn. 5 Stycznia 16. Sibilski. Wytwórnia ~oków. Oferty Ur'· 
pierwszorzedna sila w "otlncJ n 15 7i2 downik. Poznań zd 61 391 
trwa/ej. żclazkowej potrzebna od 
zaraz; lub póź.niej na Górny 
sJąsk. Pó9.ni~hzy ożenek nie wy- Humor "!:IIgr~'ftIl·Czny kluczony. Zc-/oszpnia z fotografi~ _ ~ 
Or~downik. l'oznaJ\ pod zd 644))2 

:Pomocnik ogrodniczy 
mlodszy i 

uczeń 
po-Łrzehni do zakladu handl"""e­
»;0. Zl:loszpnia piśmiennp do Orę­
downika. Poznali n 15769 

Piekarz 
cuki~rnik obeznan:v doul'zp swoim 
za\\·odzie. podaniem warunków 
moźp z/!'Iosić za raz. Z/!'Ios;f,. Ai(en. 
cji Kuriera roznaJlskie;;o. 1':,,­
szew. n 15 76J 

Szofer-mechanik 
ofl zn I'az potrzebny. 'VI. Koniec?:· 
n)'. Gosty!'i. n 15 j6~ 

Dziewczvna 
rio kuchni i \yszelkich prac <lo· 
mowych potrzebna znra?:. l\1ajp,t. 
no';;': Siedmiol'Ogllw. /.lOczta Borek 

d 2734 

- Proszę pll ni, nie wolno przeoierać siĘ tutaj na pIat)' 
wobec wszysil.ichl 

- Niecb pan powie to osie. która jest ,v namiocie! [~n 

("Tbe Humorisl". Londyn), 

, • Kato'll"lee - 5,15 audych! 1>Wai/l- Lódź - 13.45 @onata 
.'It{łJII~f'J;l'J,,"1)~U J,.a.z pl~t; 6.20 pl.r·ty: z. Warszawy; row~kll" L. v. B~e{hovena ._.IIiIIII_Irii_ ... iIII_Io.::_ ....... Ir_ ... _._ ... _5i_iOIiiil_ ... oiI.ioIoillllll. 13 • .,0 wladomosCJ blezące: 14.00 z ITubel'mam j r. !rriedmalfl,n 

Czwartek. 4 sierpnia Krakowa mu,zyko. obiadowa; 15.10 plyty); 14.15 lóu.zka glield 
. Id b' . t 15'0 muzyka obiado-wa IP!)' ly); 

11.15 aud. poranna; 7,00 dzienn,i,k ~~ewi~t z p~~·atobą?w~o;~~A"~~ z iitel'atura I?rze.z m 
po.ranny; 715 kOllcert pOlJ' anny w· ".. w'z,,,tklch] I'l\gment z 
ft·~k. O·rk. Roz~l. n:'I'len'skl'eJ' rod prz:daclelem; 17.00 "Us-uwajm, I' 'K-" . k.' t 
"J " " zaJdócenia IV odbiorze radiowym". ra"'zew.s IPgo P. , 
dyr. Wladysla wa S~czepaflskiego; _ pogadanka; 17.10 z Krakowa: I h!l"li"; 17.00 pog-a .r.lM)ka . 
11.57 H!:'nal cza,u; 12.03 audycja 1 10 koncert" \ m ' Pllny z K' 
Poludniowa'. 15.15 .,l\foJ·e ""aka- 17.lift ",i"~omości ro.lnicze; 18.]0 kI. . . 17 'O . k' · • I ·ć· .;, . 

• p-Iyty z \\ arszawy; 21.00 Z życlal o"a, .0 ~a .'.1' <: 1 ZI śv..rt 
cje" - po.w!eść Starego Dokto-ra gMPodarczego Ślą'ii>ka: N~~ze ryn. 18.111 no'~~ Iwgr.aJll.a rozrywk 

i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ a~ d~eci: 1~30 mUlyka lekka - ki sp~pdal\.·'· _ pogadanka' 2~~I(plytr); _1.~ z Zf~a org~~u' (plyty); 15.41i wiado.nośoi go@po.- ' .pole<!zn'·ch· II; dz a1!l!.no (I l" IE Posady ·'arcze·, 16.00 ,.Wislą do polskiezo SPOI-t: %2.ft5 .. Za IDtier1zą" - audy·t· ..•... !. s· ... &. OŻEN"'I u - cja s/o\\·no-m.u,zyczlI1a: a) ~unnv'l CO\\·n!".zego Tow3rzrst\YR 0.,<1' ..,. p<>szukujl' człowiek uczciwy, IlU' LlIorza". K(}ncert Kaoeli Ludowej t'l ) Kult ~Inl' ł o IZ I . 
..... -........... ml'enn~, bez nalogów, iukasenta I Fel'lk.a D?I'erżano~'~kl'ego na ~1~tSk,ie. h) Gawęda cJ Chóry i . \YI' 111'. _':to \\' ., •. 
• J - & ,,- Orkiestry Śląskie. ' 2~.00 spo.rl; 22.0~ k(}ncert ZJ czei woz,nego lub jakil'jkol'wiek. zloże Oksywju - w Gdyni. z udzialem Panna 

lat 37, golówki 2.000. poślubi Zaginęła 
nocztowca, kolejarza luh rze- k.;i'ążp('zkll woiskowa nil nar:wj-
mipślnika nn stalej posaflzie. ~ko Fahiana Grzybowskiego 

kaueję. Oferty Oredow~itk, Po- Anieli Szlemills,kiei (sopran). Kraków - 8.00 muzyka lekka 
znań ~Al f;.i 455 "C~wórlci Hadiowej" i Henryk! (plyty); 14.00 muzyka ohiadowa 

Lado;;;za (przez 'l'oruń): 16.45 - (plyty do Ka,tOowie): lii.l0 10bIne 
sztuka odpoczywa.nh - p(}gada.n· w·iad. g08P.; 15.30 .. ~asze plony 
ka; 17.00 mUlZyka tanewna w ~'yk. dawniej, a dzi.ś". odczyt; 17.00 _ 
Ze;;polu Julia,na Butkiewicza i ,.KI'a,ków wczorajszy i dZlsit>j­
Alebandra Mis~ulowi('za. 18.00 szy": .. :\a krakow;;kiej póice ksi~­
przegląd wyda wlIjctw: 18.10 Hek· ga I's-kiej": 17.10 .. Mi·niatury kwa}'. 
tor Bel'lioz: Król ~ea.r - .lIwer- tetowe" w wyk. I\.wartetu ~my('z' 
~ura (plyty): ,lę:20 0.rygl,!:alny koweg!l RO-Zl"I~"n.i krak.owskiej w 
~eatr '~'YObl·8}ml ... "TaJfun -. k/adzle: ~t;1Ill~·la'W :Nf:kusze\yski 
~'.UChOWlSk? haznmlel'za Leczyc- lI. skrz.\. Herhe-I,t Nierychlo (2 
kIego (z "rlna); 19,00 lek~a. mu- 8krz.', lIenr)'k Zal'z~'cki (altów. 
zy·ka ol·gan,:wa. 'l'rans1llJsJa z kalo Józef :Nfakowi('z (wioL) .do 
Lonr]Yllu: 19.30 pogadanka aktual- Kato-w·ic i Łodzi: 17.55 wiado.mo­
n,a: 19.40 .. Echa pneszlo~oi" ści biez,l\ce: 18.10 płyty z War. 
Koncert roz,"ywkow! (ze Lwowa! &zawy; 21.00 "Za.gaod.nienia": "Cze­
\~rKJN!1::r:\ /:{D-Zl!'Ioonr Lwowsk'leJ gO nie można dowiedzie!' sil" z ma. 
pod dy<;. -:;'B:demza S.ere:dyń~klego r.zeń soo!l)'ch" wyg/. dr :\farian 
T. I-I:-O:'bkl l GI'YSzyn,kl - "uetv Ryt~I. aSHt. U. 'J.: 22.~ s'port; 
NZ;V C',1['1.r7,e. Ar/am Epler -:- ::t- 22.0ii "G06poda pod Lwem" (o­
·Ara. l\_ ry;;tyn~ Ank\Ylcz-SzY]kow- gr6deok Iwo,,".k.j) - au<lycja wy­

Oferty Oredowuik. PoznaI1 P ,KU '\'arsz",,'" 111. II. -/ Chłopiec 
z d 61 317 n 15892 lat 17 szuka nauki w netbiu-

... .. stwie drzewnym. Ofe-rty Orlldow • 
.... '. Sl'PZEDAżE _ .. 1[.23 •. _R.O.~.M_A.I.T.E __ .. nik. Poznań zd 64478 

Kolonialkę - Zegarmistrz 
towarem mil'~,zkanicm maglem Przepowiednie starszy doświadczony szuklt po· 
z powodu j\ rj;lztlu spleS7Jl1IC slynne,::o jasnowidza Womoutp.a sdy ;"'Zgl. znajomości pań (ów) 
sprzedam. Adres Orcdowllik Po· ladziw iajlj każdego zdumiewaJą· cclem zalożenia interesu. Off'Tty 
znań z,d 6-1173 c ą trafnoś('ią we wszy~tkich kie· Orędownik, Gdynia. n 16142 

rllnk~ch_ Doda.ie każdemu bez· 
Kolonialkę platnie do horoskopu bro&zure 

b~konkurency.iną mie~zkaniem .'l'ajemnica szcześcia w l(rze lo· 
powodu choroby ~nrzcdam, tpl'yjnej i powodzeni. w życiu" . 
Ad O d '1 l' Kto - k ipd:v i n~ iaki numer 

res rę ownl {. oznań mo7.c wygrać. Na POl'to przesIać 
_ ____ --'-zd 618;51 1 zl. ArlrP6 Womoulh Kraków 

52 Slraszcwskiego 2,) . nI; 14 918/19 
1ll0ł'R;i, ży".-y i marlwy in .... pntHz, 
z~ żni\\ amio dw~ bUflynki w Hie- Przedstawick:lstwo 
r~ko" i p. po w. Mi~d7.rchórl. Urn. ;]!l:PlIla k"ż,tl c .i hran"!, przyjmie 
Pierackip/;o 3~. :-<1. Świderski. rl ll hn,p z;lprn,,' allwl1\'. _ Oferty 
--__ zd 61 1'0,1 _ _ ___ Oręllo\\· nik. Pozllali zu 64 51i3 

Uczeń 
fryzjerski z 2·1etnią praktykI\. po. 
s7.tlkn.ie posady. Oferty Orędow· 
nik. Poznań zd 64520 

1[27.WOLNE MIEJSCAlI 

DzieWCZYna 
zflro'l.q do wszntkiego z ]lOlicie­
la. Z!{loszenia od godz. 17. 1<'0-
ch3 1]6 - 7. dg 2724-25 Piekarnia II: c - ~ 

30 lat. dom mieszkalny. frontowy 26. S~UKA POSADY -------------
i tylny w Dolsku sprzeda komoro Marszantka 
".ik f;ądu G rodzkicgo Srem. 22 d t b D 
s lcrpnia. godzina ]0. Cena w,wo. ()grOnenl8 do 30 srow ~18 poszu- plerwszorzę na po-!'Ze n8 reger 
lawcza 8.830 zl Bliż,ze szczrl!'6/y kUJ.ącycb posady ~ teJ .r~bryce Czarnków. ng 157567 
Ilank Ludowy' Dolsk. d 2688 oblrczamy po Jedne) trzeelel ceru e 
--- - -. - - - - --- drobnych. 

Ciężarówka 
Chevrolet 1'/, ton 1.000.- dobry 
~tan. Oferty OrNlownik. Poznali b) , »'lti 

zd 61 506 

1[,.10 •. _M.A.J.Ą .. T.K.I_ ....... 
Przedstawicielstwo 

mlynll prn' jme 11'1 Pozna)'t. lHp, 
ty Orp,dowlI ik. Poznań .cI 64 4::7 

pomocnik 
na ~tale. 
karska. 

Fryzjerski 
męski zaraz po-trzehny 
Jeran. Krotoszyn. Pil" 

zrI 64 172 

Ucznia 
fliekarsko-cukierniczego przyjmIe 
WoHas. mist rz piekarski. Cho· 
dzi~ż. Pierackiego 17. n 157:14 

15.15 K?rnigsw. -
pianowa na czte.ry rQc~. 
lin - Rozma itośc i muz!'cZllP. 
"'roclaw - Koncl'l't rozl':I'"" kow' 
16.15 Praga - Koncert muz) 
!ekkiPj z urlz. tria wokalnego 
17.1j Rzym - K(}n(,l'rt wymi~" 
\\·Iosko-bl·a:zyli.i-;k.i. Brno­
zyka ll'k k a. 18.05 Sztokholm 
_\Iuz. rozrywko-wa. 18.20 Lipsk. 
Pie§ni i tańce z tow. gitar)'. 
18.20 praga - l\Iuz. salo.nowa. 
19.00 Budapeszt - Koncert 
salonowej. Bruk~cla CIa 
fonia D·dur "II;egarnwa" 

ska - P!O~enkl. Marla,n A!tenbel g mienna z~ Lwowa). 
sok fo~tePlanowl'. 'V przel·wle. 
.. ~owela obyczaj(}wa" - sk',cz; 

19.05 Ryga Koncert, 
(Beethoven i Bra hlD'). 19.15 
nacIdum - Ml'lodie ()perp.lkl)we 
IiI-mo\YP. 20,00 Lombn Rej(. -
. Prompt~lI"z" balpt Bn,,,,"',,,,,,,,, 

20. H; d"",-r.nik wleczo,·lIY. 20.;;~ 
pO-gadanka aktualna: 21.lId auriy­
da dl~ wsi: FelIeton p'a\' no·s·po­
lepZl1Y pt. "Sprzedaż"; 21.10 wie· 
cZłlcem konco:>rt muzyki Io:>kkiej (t 
PQ.Zl1ania l. 'Vykonawcy: Ol·k. Sa· 
lonowa Rozglo~ni P()z,Bafi~kipi i 
.' ui:u ;z Ble;lko,,",ki (tl'-no .. ,. %1 ~n 
VI ;~do!Jl)';<:i s'JorloNe: 2'Z.IIO mu­
zyka ka.l]1(railla 1),1 H3Ydna do 
aavela (YI alluycja): LU~ ''''ik v. 
Hel'lhovl'll (11 r au'Jycj:l) I,llyt,); 
22.M; rJ!'zeg!:\d prn,y. 23.00 osta t· 
~ . ie w i :J(;I)IlI(}~(·i. r"ogn.dfłllka aktu­
alna VI Jel.~ kil !Iiellliec-kirn 

KRA OWE 

Lwów - 8,00 .. We~olp dzień do- 20.15 R. Parig - F 
bry" - plyty. anegdoty. k0Il1U111- z Yich)'. 20.30 Flor 
katy; 14.00 mu.zy,ka Ipkka z plyt· chatka" opt. Pil' 
14.~O ubwory R. ~chllmn.lln,,· ,,: - Ko-ncl'l't ~Ylll 
wrkonllniu Benedykta Witl;na Strauss). Y'ictl .. 
ófo-rtepia'l1); 1~.3S nllLz)'ka p(>pulnr· -'('I''' op. '\'agnl'ra (akt . 
na z płyt: iD.OO gie-llla I\\'<Ywska: J{oenigsw. - "l\Jplorlie Lata".-
15.01i wiarlomoŚf-i goopodal'cze i L~'oll .. ])')11 P~",luale" (}p. [)oni· 
spoleczne; 1:1.15 .. Chlopi" - \\'Ia· zettie/!'o. 21.00 Hzym - .. ~l~fl~ll' 
uyslawa HeYlllonta. C?. l V .. T,a· les" oP. Arri;:o Boit o. Bruksrll 
to" - fl"l!rll1. ilu~trOWH'llY 11111- rr. - K')llcert ~)'I11 f. z udzi"lpnI 
zyoznie; 11,OU ",·i a !l 0111 OŚ('i I>ie~n,'p SI)li"t;v (fort.). 21.111 Prul{a _ !\ft;· 
Z mia8ta i IH'o""ndi: 17.10 .. Pol· cert eZl'-skiej orko s)mfoniczilri 
s,ka p,i e..< ri I"d()wa w Ofl'·,l"ow~niu udz. ~r}liqy (01)6.i1. 21.2" llill'rr' 
arty"lYCZllYllI"; 17..łU .. Czytamy sum I - 1\.(H1('~l't SI'ITlf. z udz"· 
S iClIkie<wir,z:I": . , OI·i(.Jni~t~ 'z 1'0- I('me Tlllrc l1pgara' t fort.!. 22.00 
lIjkly";- JIO\\'ela: 17.oj .. Ihllo - 1~lnrl'n('jll Muz. Ipkkn. 22.łj-

I
I J W:lg~ '; 18.1U fl/Yly z \\"H'SZ:lWY: S1.lol{holm RO?,;1Ila ito:ici mil' 
;t·O~ akl\l"lno;;('i: 22.110 "'Jl",.t; - z)'(·zlIe. 22.2ó Pral!a - l\ll1z. k:.-

• . •• :-~.1I9 "Gnspo.da pod Lwem" - meralna. 23.00 l\fonRrldum-Sześćdziesiatsześć 
Il1órg r1nlJrej zi"mi 1;('1; huflynkliw 
sp.ruIlam w Grzrbipnisku. po· 
'''at Szamotuly. Pozn~li. 111. :l,ip­
lon a 1. m, 1. Likowski, zd 64 3fi8 

Czeladnik 
pit>kar,ki, obeznan)' IWZ), pil'(,u, 
floswkujP po.art)'. Oferty Orę· 
downik zd 64 44';; 

Barlłf!OWICZe ".45 ple><n P()-I .ekka_ a lIun'Ja ,lowno-mUZY"""18 Koncert orkieMry. 24.00 Fr:\nk· 
F' l1'a.nna; 9.~8.na ",esolo (plyty); 6.10 (,10 },rakowa) a) Rr.czepko i 'l'nii· furt i Szlnll!lłrt _ r-leIN-rlir Ilre' 

!yzJerka . vna9omosol z na~zycb st!'f}n; 19.00 ko, b) ,.Z~ s-tarf'j lec?Jki ': dialo.g ""(kowp ; mll7.. ""zrywkowa. _ 
flotrzebna . 5(). r;I. utrzymalllem gtrozha prYS7A!ZYCY - pog.; 19,10 na.przyzblp, c) PI'up!atRnka sier- Wrocław i \Yicflcń ..:... l\Iu~. I~k. 
Galae, Wrze§nla. n Hi 114 mu.zyka (plyty). pl1l0wa, d) "Kącik humoru". Ika. 

O ł . l·lamowy milimetr lub jego miei!~ k<>llztuje: 'II' aw)'cujn)'ch Ila .tronle IHa­
g OSZenla mowej 15 groszy, na .tronie redakcyjnej (.·Iamowej): a) przy końcu cZeści 

redakcyjnej 30 ~ro.szy, b) na stronie czwartej ~O groszy, e) !la Btr.oni~ .drugiej !lO grouy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,- 1',1. Drobne oglo$zenll (naJwyzeJ 100 elOw w t)'m 
5 naglówkowycL) slowo naglów/-(:. we drukiem tlustym, 1~ I!'roszy. katde dalsze sl?:",o Iv gro@z)'. 
Ogtoszenia większe wśr6d drobnych poczynając od Q,statnleJ • tron)', l-łamow)' mlhmetr 30 gro. 
5ZY. Ogroszenia skomplikowane, ~ zastrzeżeniem mie!!ca - od PDMCII.ell'Olnell'o wypadku 20'/. 
narlwyiki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przYJmujem)' do JrO(1ZI11)' 10,30, 8 d" wyITIII 
niedzielnych I świąteeznych do godziny Y,aO rano. Za bł.~d)' dr~kar~kie, ktOre me zniekntAleaja 
treści oglO!!zenia, administracja nie o<'lflowiada, Oglo<zenla prZY:nnIlJ"nI~· tylko ZĄ or>lat:\ l góry. 

N~krad i czcionki: Dmbnriw Pol-k8 S. ·A. w POflft'lnill. - Ko,,~ 1'. K. O. 

Pren U m e rata :. PoI8~. • odn~8flen:~m. gaze.t)' do doma miesiecznie (7 raly w tygodniu) 
-------.-.- _.~o .zl: za ~.ralllcl\ IDleslCCzllIe od 3.00 ze do 6.00 zl (zRlpżnie orl kraju). 
Adres ~ed~kcJl I arł_~;IlI~t!t<;.J.1 centralnej: P01Jnań, 8w,. Ma:cin 70. Telefony: 4U-72. 14.76, 

. .33·07, 44·6l. 3,j·-ł, 3~·.~, po god z. 19 or81l w nIedZIele I święta tylko' 40--9 R d k 
(\rtpowledlll~lny: Jan Plaz~k , Po:mania. ZR WIadomości i artykuly z m Lo I 1_. rl,e a. tor 
Wlady:slaw Macil\/(" Lód". ul. Pi!ltrko\\'~ka gl. Za "Kronike Wielkiego r;:imorzla~" ~ .po\~!a(la 
FranCiszek Przy tar-kI z .Po~nan.'a. - Z. og/03zenia i reklamy odpowiada Antoni LG~o.w~'1.' a 

71 PoznanIa. - ReaOPIS(ilV nrezam6""10nych redakcja nie zwraca '" e.n le 'I~Z 
padkó\:v. spowodowanych .sila. wyższą. prze~zkOd w zakladzie, strajk6w 'itp: Wyd"w~j7.ia ,,~. 
odPOwladĄ ZA doetarczenle PIlIma, a prenumerator!!y nie maj, prawI dOluagania r: wU. ~Ie 
st. rczon:vch nllmE'róW lub orl~!IltodowaniA. Ile nle~o' 

P01:""ń 200 149. Pocztowe k~to !'IOfl!'Achunkowe: PO!!ll'\d II, Ilumer k.rtQt~k 03. 



............ .i 1. 

POW I Eść WSPÓł.CZESNA 

45) Polska nie zginęła". 
Podniesione kielichy do ust za-j To Halszka Zelisławska wysunąw-

trzymały się w pół drogi, twarze z.a- szy się niepostrzeżenie z jadalni zro­
stygły \V nagłej powadze, bo oto z sa- biła tę niespodziankę. Ze wszystkich 
lonu wspaniał .\·mi akordami tryumfal- piersi buchn~ł szczęśliwy wtór. 
nych tonów popłynął hymn "Jeszcze 

W Opuszczonej zagrodzie 
Po wyjeździe Hani i Staszka zagro­

dę Dębiczów otuliła głusz.a pustki i tę­
sknoty wyczekującej. Czas wlókł się 
tam nicmilosiernie. Dnie wydawały 
~ię jak r{)k długie, a tygodnie wie­
l,{iem niemal. 

Starzy krzątając się około codzien­
~'<'h zajęć najczęś cie.i milczeli, a po­
lzą.tkowo rozmawiali poza domem, bo 
w Izbach g'łos ich dźwięczał dziw.nie 
pustym echem, przypominał niedaw­
ną wesołość przygniatał tęskliwą 
troską. 

" . pierwszych dniach zda\valo im 
się, że nie przetrwają... nie docze­
kają, bo ich ta pustka zabije. Gdzie 
się zwrócili, na co spojrzeli - łzy im 
oczy zalewały, a najwięcej wtedy, 
gdy po całodziennej pracy siadali do 
wieczornego p.osiłku odczuwając bole­
sny brak tamtych dwojga. Po wiecze­
rzy stary udawał, że czyta, ona, że 
zajęta pilnie inną robotą i milczenie 
wisiało nad nimi, jak ciężka chmura.. 

Dopiero po otrzymaniu pierwszych 
listów od Hani ze szkoły, a od Staszka 
już z pułku, zrobiło im się lżej i zna­
leźli temat do rozmowy, oczekując na 
listy następne. A przychodziły często, 
bo co tydzień. 

Staszek z entuzjazmem donosił im 
o coraz świetniejszych zwycięstwach 
j ważniejszrch wypadkach, w miarę, 
jak następowały po sobie i pocie­
szał nadziej Q. rychłego końca wojny 
QFa;!: u.spolmioa.t QP.aw.Y.:b9 bYl z<U:Ó1Vt 
!!\lny i z ognia wychodził calo. 

Hania znowu. napełni.ała ich serca 
pra WdZ1Wą. pociechą. i. dumą.. 

Staszek nie mylił się widzą.c w niej 
duże zdolności. W krótkim cz,asie 
zrównała się z poziomem klasy i wy­
biła na pierwsze miejsce, a wrodzonę 
łagOdnością., wdziękiem i CZJ stościę 
swej jasnej duszyczki podbiła wszyst­
kie serca, choć zdawało jej się, że 
wszyscy są dla niej zbyt dobrzy, 

- Bo przecie - pisała. - uczy się 
i P'l"acuje t.ak sarno, jak inne, a może 

ADAM NAWICZ 

inne jeszcze Wi'ęcej, więc nie zasłUgUje 
na tyle dobroci. Zresztą. ona tak ko-: 
cha naukę, że nawet nie myślała, by 
ją. . można tak .. kochać . . . Oo!. . . Bo 
ileż nowych i ciekawych rzeczy się do­
wiedziała! . .. Tego na wet nie opisa­
łaby w dużaJ księdze. Trochę jednal<. 
notuje, bo kied~r powróci, to musi 
wszystkim opowiedzieć . A ileż ' ładnych 
i pożytecznrch robót się uczy... to 
już nnprawdę opisać trudno. 

Pięknie rysu,iQ., malujQ.,. z gliny 
i drzewa \\'Yl'abiaj~. Nawet ludzi. Ona 
po kryjomu ulepiła całą. zagrodl;l. 1\la­
tCl1kę, tatka, . Staszka, a nawet "'jer­
nago , . . I wszyscy tacy podobni clo 
siebie, że jak jest sama, to rozmawia 
z nimi, jakby z żrw~·mi ... Bo tak 0-
gromnie tęskni. . . Trudno jej tylko 
odrobić grz~dki kwiatów, drzewa i to 
kochane słoneczko na niebie, al!') za .to 
moie je rysować i malować, a także 
haftować. Oj! Oj! aż oczy mrużyć trze-
ba od tych cudności. • 

Oj, będzie kiedyś gospodynią! 
Bo i w tej szkC\le uczę. wszystkiego. 
\Vs'l)'stkicgo chYba na świecie! 

Staszek pisuje do niej często, ale 
pl'agnl,'łaby, aby jeszcze częściej, bo 
się obawia, żeby mu się co złego nie 
siało, choć wie, że Bóg czuwa nad 
nim. O,iczyzna powinna mieć do niej 
żaJ za to, ale co winna, że go tak bar­
dzo kocha? Chyba to nie grzech? 

Takie to listy, utkane jakby z pro­
;;ny$.QW stoft.ca i .serca, !>tn;YID.Y'Y'ali 
~ starzy i z czasem pnywykli do swej 
samotności, marzą.c jedynie o tym 
szczęśliwym jutrze pracy tych dwojga 
słodkich istot i błogiej starości przy 
nich. 

Ale to jutro dziwnie jakby się od­
daJało. 

Minęło lato, przeszła jesień i r;ima 
znowu białym całunem okryła . ziemię, 
a Staszek a.ni razu nie mjrzał na 
"urlop", ni Hania nawet na święta 
Bożego Narodzenia. On nie mógł, ona 
idą.c za radą -przełożonej wolała, jak 

2.a C bze winy 
Powieść sensacyj na 

27) 
Pan Siekierski spojrzał n·a młodą 

dżiewczynę i czoło jego gniewne przed 
chwilą. wypogodziło się na widok pięk­
nej bratanki, która mu na nowo opro­
mieniała życie. 

- W takim razie nie potrzebuję 
cię odrywać dłużej od twoich gości -
rzekł siadając ·przy biurku. - I tak 
pewnie za wiele ci zaj~łem CZMU 1 

- Jestem tu niecałe pięć minut 
- odpowiedziała Anna - goście mo-
gą zaczekać. Nie wszyscy są nawet 
w 3alonie. M.oże zechcesz mi poprzed­
nio pokazać ten list, stryju? 

- W jakim celu? Racz przypom­
nieć sobie, że dlatego właśnie bawi­
liśmy tak długo za granicą., przeczu­
wałem bowiem, że mają.c cię tutaj bę­
dą natychmiast usiłowali odnowić 
znajomość i dawne zawiązać stosunki. 

- Ale nie możesz powiedzieć, stry­
ju, aby obawy twe sprawdziły się! 

- A czegóż dowodzi list, który mi 
Rolecki na szczęście oddał? 

- Pan Rolecki dopuści! się niede­
likatności! 

- Nie - spełnił tylko mój raz'- ' 
kazI 

- Ten list był do mnie adresowany 
- za wołał drżącym z oburzenia gło-
sem. 

- Tak, lecz Rolecki poznał od razu 
j e g o pismo. 

- lakim sposobem! Przecież nie 
znal go poprzednioł 

- Mylisz się. Ja sam pokazałem 
mu je, p,rosząc, aby spamiętał sobie 
ten charakter ..• 

- Ale.i stryju - zawołała Anna 
podnosząc na niego oczy z wyrazem 
wielkiego zdumienia - przecież nie 
korespon dowałeś z nim nigdy '1 

- Owszem - odrzekł zimno - raz 
jeden korespondowaliśmy ze sobę. Po­
słalem temu •.. temu ... jak on się tam 
nazywa, czek na dość wysoką. sumę, on 
zaś raczył mi go odesłać ]>rzedarty i ... 
Co ci jest, Anno? Czy ci słabo? Może 
zawołać garderobiar.ę lub panię Wań­
skl}? 

Anna stała blada jak ściana z ner­
wowo przyciśniętymi do piersi rękQ... 
ma. i drżała jak w gorą.czce. 

- Co, stryju . .. tyś mu chciał za­
płacić? - szeptała zbielałymi warga­
mi. 

- Zapewne! Czy myślisz, że chcę 
nakładać na siebie albo na ciebie dług 
wdzięczności względem aktora o ni­
skim pochodzeniu? Wprawdzie o­
śmielił zwrócić mi czek, lecz niech się 
strzeże! Zniewagi taki oj nie zwykłem 
wybaczać! 

- Nic dziwnego, że ci go odesłali 
- zawołała Anna gwałtownie. - Ta-
ki~o długq, jaki zacię·gnę.łam wz~lę­
dem niego, nie oQpłac~ się pJan i~c1zmł. 

~/~~~~ 
NAPISAŁ MICHAł. POLONUS 

wiele innych, przejść kurs sanitarny nej, nie myślał już l1rawie o froncie, 
Czerwonego Krzyża i wakacje poświę- a zainteresowania swe zwrócił na nur­
cić na praktykę w szpitalach, co jej tujące go od pewnego czasu hasła i 
się ogromnie przyda - pisała - po- doktryny, które go zaczynały dzielić 
tem w pracy społecznej na wsi. i waśnić - znieruchomiał nagle. 

~tarzy wzd;v:chali, tęsknili, ale c6~ Najpierw nie chciał dać wiary, z,a-
racJa. I czekalI. . przeczał, pocieszał się, wreszcie niepo-

Tymc~asem. I?-0WY maJ pokrył bo- kój i zdenerwowanie owładnęły nim 
gatą r;umą łą.kI lP.ola, al.e wyglądane- paraliżując dotychczasowy tryb życia 
go k?nca WOjny WIdać me było. i napełniając cichą trwogą. 

regularnie, zaczęły być krótsze, pisa.ne A w Ł:;tUowIcach, tym male~Im 
LISty Staszka, przychodzą.ce tak I . . . 

jakby w pośpiechu, potem rzadsze, aż skrawku Jego serca, które co mIały 
wreszcie urwały się nagle. najdroższego oddały Ojczyźnie, trwoga 

. ~ ~ .... , \ 

Bolszewtcy postępuj~ .• i 

Kraj owIon~ła jakaś niepokoją.ca 
cisza, przepełniona tylko zasłyszanymi 
gdzieś . i dyszą:cymi grozQ. klęski wie-
ściami. · . 

I nagle potem jak grom z jasnego 
nieba gruchnęła po kraju wieść nowa 
i straszna w swej pewności: 

Front załamał się... Bolszewicy 
postępują. .. Wojska polskie cofają 
się. 

Naród, którego czujność, upojona 
tryumfami zwycięstwa, zaczęła jakby 
zasypiać - przekonany o dwej wygra-

. 
I ty. stryju, nie wstydziłeś się posyłać 
mu czeku?! - dodała, nie namyśla­
ją.c się nad tym, eo mówi. - To nie 
on, ale ty dopuściłeś się zniewagi! 

- Mylisz się, Anno, a przy tym 
wyrażasz się trochę niestosownie 
odrz€'kł Siekierski surowo. - Różnica 
w naszych stanowiskach społecznych 
jest tak wielka, że ... 

- Że powinna cię była natchnąć 
poczuciem delikatności - wybuchnęła 
namiętnie. - Aktor ten jest przede 
wszystkim Człowiekiem szlachetnym ... 

- Nie twoja rzecz są.dzić o tym. 
Że względem ciebie postl.Wił szlachet­
nie, temu przeczyć nie myślę i dlate­
go chciał~m mu to w odpowiedni spo­
SÓb wynagrodzić. Pieniądze zwalniały 
mnie z wszelkich zobowiązań ... 

- Ty, stryju, nie masz żadnych zo­
bowiązań - przerwała - ty mu nic 
nie jesteś winien. Ponieważ jednak 
dług -;ja zaciągnęłam, przeto będzie 
miał prawo przypuszczać, że ode mnie 
pochodziła również ta zniewaga 

- A chociażby myślał tak, cóż 
stą.d'! - zauważył spokojnie. - Drogi 
wasze rozeszły się na zawsze, zdanie 
więc tego pana mało cię powinno ob­
chodzić! List ten był co najmniej zby­
teczny, chociaż nie dziwię się, że pra­
gnie odzyskać wpływ nad tobą., dzi­
siejsze stanowisko twoje ... 

- Ach, stryju, - przerwała żywo 
- nie znasz Andrzeja! Ale proszę cię 
- dodała błagalnie - daj mi ten list, 
pozwól mi go przynajmniej' przeczytać, 
moze kto z nich zachorowal, może ich 
jakie dotkn\,ło nieszczęście, nie zapQ... 
minaj, ;;tryju, jacy dobrzy byli dla 
mnie! 

Wycią.gnęła do niego swoje białe 
delikatne rac7.ki z pokorę., a. twarz por>rt 

i niepewność doszły (lo na)wyzszego 
napięcia. 

Tyle, co sprzątnięto do stodół, a re­
szta leżała odłogiem,. bo ludzie nie 
mieli głowy ani chęci do niczego włó­
cząc się od jednego do drugiego domo­
stwa, to znów przystają.c gromadkami, 
by się czegoś dowiedzieć, uspokoić, & 
w gruncie rzeczy pogłębić swe obawy 
i troski. 

(Ciag dalszy nastąpi) 

wpływem serdecznej prośby zatraciła 
wyraz gniewu i dumy. Widać jednak 
było, że piękna ta dziewczyna, której 
tak prędko nauczono próżności, nie 
była zupełnie pozbawiona serca. Sie­
kierski patrzał na list, poło~ony na 
biurku, i wahał się jeszcze, lecz Anna 
prOsiła dalej: 

- Przyznaj, stryju, że byłam ci 
zawsze posłuszna! Na twój rozkaz ze­
rwałam z przeszłością, nie poświęciłam. 
swoim opiekunom ani jednej myśli, 
jeżeli więc pomimo mej czarnej nie­
wdzięczności piszą jeszcze do mnie, to 
tylko jeden dowód więcej szlachetno... 
ści, z jaką mi winy moje wybaczają.. 

- Jesteś dziecinna, Anno - rzekł 
Siekierski niezadowolony, myślałem, 
że w dzisiejszym twym położeniu i. wo­
bec wyższego jeszcze sk"tnowiska, ja­
kie ci zapewne przypadnie w udziale, 
zrozumiesz, że podobne uczucia są 
szaleństwem. Pan Rodziński pewnie 
by ... 

- Uczuł dla mnie pogardę, gdyby 
się dowiedział całej prawdy! - zawo­
łała z gorzkim uśmiechem. - Samo­
lubna niewdzięczność nie należy chy­
ba do przymiotów poszukiwanych w 
żonie, a zreszt&, nie wiem, czy on w 
ogóle myśli o mnie. 

- Czy myśli o tobie? - powtórzył 
stryj rozdrażniony. - MOja Anno, nie 
wiesz suma, co mówisz. Powiedziałem 
ci przecież, że Stefan przed trzema 
tygodniami prosi! o pozwolenie stara­
nia się o ciebie. Jeżeli ci się jeszcze nie 
oświadczył, to nie z powodu wątpli­
wości, jakie mOże inny miałby męż.. 
czyzna, tylko jNlynie dla tego, że umy­
ślnie nie dajesz mu sposobności do 
ostateczneJ rozmowy. 

(r.iQ~ dal,,:zv na;:t~pn. · 
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Przystojny dyrektor cyrku i swarOwa tancerka - Bijatyki z akompaniamentem niewybrednych wyzwisk - tona 
.' ·zastrzeliła męża - Smutny epilog 

Alfonso Sanchez' był ostatnim przedsta­
WiCIelem romantyzmu cowboyowego. Był 
on 

śmiałym Jeźdźcem, mistrzem w strzelaniu 
1 ideałem młodzieży i wielu piękDych 

nawet ogień pod willę, leez ugaszono go I talu, podczas gdy niektórzy krewni Ulotni-I Margeri~ w najbli~szym ezasie odpowia-
zawczasu. Był to koniec tej wojny domo- li się. Alfonso Sanchez dać będZIe przed ~em w Denver w llta-
wej. . zmarl w npltalll .je Colorado .. sabójstwo. (kk) 

Margerita umieszczona została w szpi- .a skułek otrzymanych raił. 

kobiet. 

Cyrk jego cieszył się znakomitym powo­
dzeniem, tak iż w roku 1928 Sanchez ucho­
dził za człowieka bardzo zamożnego. 

To też niemałą było sensacja,. gdy Al­
fonso Sanchez poślubił mała, tancerkę, któ­
ra znana była ze s'\vej swarliwości i ju~ 
dwukrotnie zdołała się rozwieść. Rok cały 
pożycie malt.eńskie było bardzo szczęśliwe, 
naRtępnie jednakże rozpoczęła się grotes­
kowa 

Pszczoły zamiast gołębi pocztowych 
Nowa "armia pomocnicza" w służbie japońskiej - PSZCZO ły przewożą mikroskopijne 

zdjęcia fotograficzne 

wojna małżeńska, 
która trwała prawie 10 lat 

Obecnie toczące się wojny przyniosły I czących armij, lecz również na 'wszystkich 
szereg zmian nie tylko w uzbrojeniu wal- innych odcinkach. 

obecnie doznała tragi cznego zakończe­
nia. 

Przy pierwszej rozprawie rozwodowej 
d~rr('ktor Sancbcz zaproponował żonie po­
łowę s\\"eg-o majątku. jeżeli z?!,odzi się na 
rnz\\Órl. Alf' Mann.'rita odrzuciła tę propo­
z·,- cję. I od tej pory 

kazała detektywom śledzić swego męża. 

A gdy dowiedziała się, że mąż jej rozma­
wiRł z jaką kohietą. pojawiała się u nie.i 
i urządzaJa .iej taką scenę, że wkrótce żad­
na kohieta nie śmiała rozmawiać z San­
c!lflzem. 

Tenże przez pewien czas znosi! ten stan 
rz"cz~r z humorem. ~Iiał on trzech braci, 
z których d\\"óch było renomowanymi ad­
wokalami. Stałi oni po stronie brata i na 
jego zaproszenie sprowadzili się z rodzi­
nami do jego willi. W rolw 1934 

szesnastu ludzi 
zamieszldwało willę Sancheza, 

który ze swoją rodziną zamierzał dokuczać 
swojej żonie. Ale Margerila nie dała za 
'\YHuane. Niebawem sześciu jej krewnych 
ulokowało się w willi i podjęło wojnę z 
p8J"tią prz e ciwną. Przychodzilo tcraz do 
bpzu. lannych starć, w czasie których wy­
wiązywały się bi.ia tyki z a kompaniamen­
tcm niewybrednych wyzwisk. 

Przed dworna laty nastąpilo coś nieApo­
dziewanego: TAK BA WIA SIĘ AMERYKAi\'lR , 

Margerita została matką. 

Sanchez 11zna1 dziecko za swoje. Sa,dzono, 
że teraz nagtąpi wreszcie zgoda, ale obu­
stronni krewni nie chcieli opuścić willi, 
wojna toczyla "ię dalej i Sanchez ponow­
nie wniósł o rozwód. Tym razem Marge­
rita b;rlaby się zgodzi1a na rozwód. gdyby 
Sanchf'z nie był się upierał przy tym, teby 
dziecko jemu zostało przyznane. Wojna 
więc toczyła się dalej. 

AmerllTcafl.ska Tcr61oll'Q pięknoś ci (na sl;oczni) i tłumy ludzi podzitl'iajo, zabaw­
ne popisy jednego z llUmoTyslóW, który P01Jis1tje się osoiJliwym skokiem z pa­

rasolem 
. 

Róża, k[ ó ' ~ wa kwiatów 
W rok potem dziecko zmarło. 

Najpiękniejsza z kwiatów i ich 1u'ólo­
wa - róża ma swoją dość długa, historię. 

Nie łatwo było kiedyś zdobyć różę -
toteż Afl'ykanie dla zysku zaklaclall różo­
we plantacje, a Włosi i Grecy sztucznie 

Rodzice wzajemnie przypisywali sobie zmuszali różę do prędkiego i wcześni(:)j- ' 
win·ę. Ponowny proces zakońcżył się bez szego roz\'':'ijania się. . Gorącą wodą połe­
wyniku. Przed miesiącem Sanchez zdecy- wali grzędy róż i w ten sposób pobudzali 
dował się na ostatnia, akcję przeciwko je do rychlejszego rozwijania się - zimą 
swej żonie. Zamierzał on rozdzielić mają- zakładali cieplarnie, gdzie hodowali róże. 
tek swój między krewnych, którzy w za- Róża znana byla już w starożytności,. 
mian za to płacie mu mieli rentę dożywot- lecz niewiadomo, jakie gatunki wówczas . 
nią. Takie wyjście wykombinowali dwa.i hodowano. Teofrast (t 286 przed Chryst.) 
bracia adwol,aci. Projekt ten przyprawił pierwszy mówi o prawdziwej centyfolii, 
l\1a.rgeritę ° szal. Napadła ona go dwu- która miała ukaza.ć się w okolicy miasta 
krotnie a pewnego dnia Filippi w Macedonii. Na długo też po-
dwukrotnie strzeliła do niego z rewolweru szła róża w ~apomnienie z, po.wod? upad-

ł 
ku Rzymu, kIedy barbarzynskl śWlat stra­

i. wyrzuciła g,o przez okno. Teraz napadli cH upodobanie do wszystkiego co wznio­
na siebie obustronni krewni. Podłożono słe i piękne. Nie interesowano się kwia. 

NOH'E SAMOLOTY FRANCUSKIE 
Minister lotnictwa Francji Guy lA. Chambre zwiedził fabrykę samolottJ.t1 
lXJjskowych Poteza w Meaulte, interes1./jąc się szczególnie 1WtlJ1I1"fi typem IJ}; 

~ motołów. m'llśliwskiCh, - - ---- -

tarni ani teź piękną różą. Nawet ojcowie 
kościola wypowicdzieli róży wojnę, gdyz 
ją "poganin nie czystą lęką pokalał" i że 
Chrystus mial na głowie cierniową. kóro­
nę. Lecz nie trwało to długo - później 
pustelnicy szukali . !?obię l}lieszkania w 
mieJsc·ach. gdzie "istriieć mial raj" i gdzie 
znajdo\yaly się dziko rosnące róże. 

Papież Urban V (1366) zaprowadził zwy­
czaj poświęcania zlotych róż i obdarowy­
wania nimi katolickich monarchów. Mi­
sternie wykonana ze złota, wysadzana 
diamentami, skrapiana drogocennymi 
wonnościami poświęcana byla w niedzielę 
zwaną Laetare. W znaczeniu symbolicz­
nym znikomość kwiatu oznacza ciało, zaś 
trwałość złota i diamentów uważa się za 
symbol nieśmiertelności duszy. Na Wa­
welu w skarbcu przechowuje się dotąd 
jedna z takich laterańskich złotych róż <> . 
fiarowanych przeli papieża J6zefinie, mał­
żonce króla polskiego Augusta III Sasa. 
W r. 1877 Pius IX posłał taką różę - dziś 
już nie żyjący - córce księcia Montpen­
sier, wychodzącej za mąż za Alfonsa króla 
hiszpaJ'lsldego. 

Po długiej przerwie - po upadku Rzy­
mu najpierwsi Benedyktyni sprowadzili 
z dalekiego wschodu różę do Anglii, skąd 
angie łscy Benedyktyni przenieśli ją do 
Niemiec, a ówczesny (w wieku IX) cesarz 
Karol Wielki oddal im ogrody swoje pod 
opiekę. Najtroskliwiej zajmowano się ho­
dowlą róż po klasztorach, a slui,y!y one 
różnym celom. Podczas gdy w Niemczech 
przed egzC'kucją wkładano skazanym na 
głowę wieńce z róż - gospodynie znów 
przyrządzały z nich konfiturę. Znana jest 
t.eż legenda o biskupie krakowskim Iwo, 
który umarł od nadmiernego zapachu róż. 

\V nowszych czasach w Europie naj­
większą sympatię zdobyta róża we Fran­
cji, szczególnie Rouen. Na wzór rzymskich 
patrycjuszy del\Orowano nimi stoły i wy­
ścielano pod logi. Rekord w hodowli zdo­
była również FranCja, która wyhodowała 
różę "hybrides l'emoutantes", a najpięk­
niejsza z nich prawdziwa centyfolia rośnie 
dotn.d jeszcze dziko na Kaul<azie i w p6ł­
nocnej Persji. Rosną one dziko nie tylko 
w strefie gorącej, lecz nawet na Syberii 
i pWltYJl iach Grenlaridii i Islandii i na 
Kamczatce, na górach pólnocnej Ameryki 
- gdzie wieczne są śniegi. Zrobiono na­
wet to spoRtrzeżenie, że północna półkUla 
hojniej wyposażona jest w róże niż polu- ' 
dniowa, jedynie naimłodsza z ziem Au­
stralia. pozbawiona. jest tego pięknego 
przywileju. (tr) 

Zdawałoby się, ~e w wieku radia., nie 
będzie się przykładać większej wagi do u­
doskonaleni&, względnie powiększenia 
możności utrzymania łączności innymi 
drogami. Dobrze jest wszystkim wiadome, 
że 

wszystkie armie nadal używają gołębi 
pocztowych 

jako niezawodnego środka łączności. Obec­
nie jednak na terenie wojny japońsko­
chińskiej pojawił się konkurent gołębi 
pocztowych, a mianowicie pszczoła. Armia 
japońska zaczęła się posługiwać nowa, "ar­
mią pomocniczą" w postaci pracowitych 
pszczół, które do swojej służby sa, szkolo­
ne przez specjalistów-hodowców. 

Znaną jest właściwość pszczół, że wra­
caja, one zawsze, nie popełniając żadnych 
omyłek - do swego ula. 

"Miejsce postoju" ula można zmienić, , 
a pszczoły i tak wrócą do niego, 

byle królowa pozostała ta sama! W pro­
mieniu pięciu sześciu kilometrów 
pszczoły całkowicie pewnie wrócą zawsze 
do swego ula. Przy obecnym wysokim po­
ziomie sztuki fotograficznej mogą być wia­
domości mikroskopijnie sporządzone, a na­
stępnie przy pomocy odpowiednich apara­
tów tak powiększone, aby były odczytane. 
Pszczoły osią.gają szybkość od 50 do 60 km 
na godzinę. Gdy się weźmie pod uwagę, 
że w porównaniu z gołębiem pocztowym. 
są prawie niewidoczne lecąc, staje si" 

możUwość zastrzeJenia tego I'Odzl:fu 
posłańca prawie że wykluczona. 

Do tej pory poczynione pr6by z pszczolami 
daly na og6l zadawalniaja,ce rezultaty. 

żelazny jubileusz kapłaństwa 
Niezwykły jubileusz obchodził w 

tych dni,ach w Pradze ks. dr K,arol 
Leon Rehalt, kanonik honorowy wy­
szehradzki, znany na terenie czecho­
słowackim pisarz katolicki, - miano­
wicie 70-lecie kapłaństwa. Przy . ju-bi­
leuszowej mszy św. w kościele redem­
ptorystów w zastępstwie nieobecnego 
w Pradz-e ks. kardynała Kaspara. u­
czestniczył ks. biskup Opatrny, który 
odczytał jubilatowi depeszę gratula­
cyjną, Ojca św. Piusa XI. "Sędziwy ka­
płan liczy obecnie 95 lat, zna.iduj~c 
siQ jeszcze w pełni sił duchowych i fi­
zycznych. Jest on naj starszym kapła­
nem w Czechosłowacji a jeszcze w ro­
ku ubiegłym napisał ksią,żkę o Akcji 
Katolickiej. 

UPAŁ 
Spłowiały . batyst nieba 
zawisł ponad miastem -
Zieleń drzew powiędla 
w spiekoc'ie lipcowej. 
- Dzień opada znużeniem 
w miedziany horyzont - - -
skąd zwolna wylawia się zachód 
blaskiem purpurowym. 

-'",fury miasta: 
rozpalone, kwadratowe "bryły, 
sterczą kamienną masą, 
drzemit:{c w gluchej ciszy -

Z otwartych okien ziewa 
nuda ... 
i zmęczenie . .. 

a południe przemęczone 
żarem ognia dyszy ... 

- - - kiedy wiatr zaszeleści 
UJ zielonych gęstwinach 
omdlalyc!~ calodzienną, 
lipcową spiekotą, 
Niebo -

poda nam chłodnym posmakiem 
wieczoru, 

soczyste kiście winogron 
Z r()zbł1lslych gwiazd złotych . .. 

JOZ8P BARANOWSKJ 




